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P rze c iw ko  w znaw ian iu  
walki repfgijnej.

L a  posiedzen iu  Sejmu w  ubiegły 
piątek pose iśugenjusz Bogusławski, 

dzionek Klubu B ezparty jnego  Bloku 
W spółpracy z Rządem , przedstaw iciel 
ludności ukraińskiej W o łyn ia  w yg ło ­
sił podczas ro zp raw y  nad budżetem 
Mni. W yzn . Relig. i Ośw iecenia Publ. 
przem ów ien ie, k tóre pon iżej w  całoś­

ci zam ieszczam y. Poseł Bogusławski 
poruszył w  n iem  spraw y dla układu 
siosunków na W schodn ich  Ziem iach  
Ri**czypospolHej bardzo ważne które 
w  całokształcie za jm ujących  rząd i o- 
l>inję publiczną zagadnień, zajm ują 
wciąż, niestety, dość poślednie m ie j­
sce. Jedynie w  pew nej części prasy 
m ów i się o n ich od czasu do czasu, 

przew azm e jednak noszą te glosy 
charakter jednostronny, pochodzą bo­
w iem  ze sfer zainteresowanych. O- 
prnij bezstronnych, u jm ujących spra­
w ę pod kątem  in teresów  państwo­
wych n ie słychać niem al wcale. W ła ­
ściwe czynn ik i rządow e rów n ież za­
chow u ją  zbyt daleko posuniętą reze r­
wą wskutek czego w ytw arza  się mnie 

nianie, żę. nie doceniają należycie w a­
gi zagaom enia.

Trzeba przyznać słuszność posło­
w i R adziw iłłow i, który, przem aw iając 
w te jże  co i poseł Bogusławski deba­
cie, zauważył, że, sądząc z wynurzeń 
iiek ió ry ch  przedstaw icieli Kościoła 
katolick iego i czynn ików  rządow ych  

^■ydaje się m ożliw em  osiągn ięcie po- 
“'lum enia pom iędzy stronam i zain- 

f r sow anem i w  spraw ie rew indykacji 
kościołów . N iezaw odn ie takie porozu ­
m ien ie  jest m ożliw e, cli/jiby diatego, 
z? test konieczne, że jest jedynym  spo 

-bom za ła tw ien ia  sporu bez n iepożą­
danych, a naw et groźnych  dla stosun­
ków  m ie jscow ych  następstw.

Naszym  czyteln ikom , zamieszkti- 
-Vłcym ziem ie w yznan iow o mięszane, 
lne potrzebu jem y tłum aczyć do czego 
p row adzi w szelk ie przym usowe, choć 
By na w yrokach  sadowych oparte re ­

gu low an ie m asow ych  sporów  pom ię­
d zy  dw om a Kościołam i. W  naszych 

stosunkach p rzy  takiem  regulowaniu, 
Hioment praw ny n igdy nie da się od ­
dzie lić  od mom entu politycznego, a 

0!>tatni jest tego rodzaju, że w  ża- 
H jni w ypadku  korzyści państwu 

O m ie ś ć  n ie może.

wip^ Zeba Przecież w yraźn ie sobie po-
Zl0f '  że cała akcja rew in d yk acy j­

na nosi i • .
r s ,:tvc duzym  sł°P n iu  charaKter
rlL m iZnV  ŻG Prz('dewszystkiem śro- 

* po;htycmemi można odwrócić
n.cpozą ane j e - skutki Sądzimy że 
fak.m  .sr*dkiein  .  b y . >• :

p o s r e d n ^  ^  k t ó r y >

wsze tc udności . drażliw ości spra
wy, p o t ra f i ł b y  je d n ak  zn a le fć  P

fo rm ę poro -m ien ia , dającą m axi- 
1 -satysfakcji oblI stronom  j w  ,

^ofcób uchronił kraj od perspektywy 
rozbudzenia się antagonizmów i walk 
jetifiijnych. Jak zwykIe, tak ; w {cj 
p raw ie najgorszą hyłaby biernoS£ \ 

Mieszanie się, że „ jakof; iQ bądzi^
* *  :i:

słav S ^ ki.?e-inAiel W  i"?ieni»  prawo. 
< W h * G‘! Ukraińców, Białorusinów i 
w s> v z B .  b. W  R. zabieram gtók 
ra drażliwej, w sprawie, któ-
ludno^dku miesięcy bardzo niepokoi

sP o i i i "
Pr;ocesó

pospojj p ra ’  osław ną w całej Rzeczv- 
p r o i^ ó f '1 P o ,sk ie i- Mam na m yśli 
n'i Rzym ,Sad rtwych  o zwrol Kościoło- 
b jek tóM.15̂  ^-Katolickiem u szeregu o- 
sko-kat ' których Episkopat rzym  
tensje. -pCk* rości takie, cz,y inne pre- 

10  procesów  skierow anotrzeci w ,;r * pro 
618 św-iąty^ osławnym  o odebranie 
trzecią część *, 7nac'zY P ra " 'ie  jedną 
re znajdują ^ azystkich św iątyń, któ-

?__ / • 1 ę ohprrtłP u* nAcio a..— *ludności praw^ (>brci,*e w Posiadaniu 
nycli rozpowszp awnt!.i- B prawosław- 
« b y  lo  jeszcze ®“ n,ło  sk‘ mniem anie, 
sławnych jest ;Ce' świątyń prawo- 
wskutek wspom nfraf,,roŻonych’ >edn* 
u* wskutek w zm ófnyC procesów ’ iu ' 
ny i. z w. unj. w * £ e-1 akcJ* zc s {ro- 
k u". Tę  unję my, pra *  ° br/‘,d '
*«> za liepow  żną ^  uw ?ża ’
* ia  pow ażnej r z * Ł  Q ^ozyriąza
Kościołów. Nic wSp ć Jnr  Połączenia 
l,11)a z unja brzeską, n G  nie 'na la 
^-storycznydh o d s t a w ? c‘e S  !  ^  
•le f*d niedawna a jednak już dużo p b *

czyn iła  się do zakłócenia porządku i 
spokoju na naszych kresach. Znane są 
w ypadk i w  Żabiu na W ołyn iu , k tóre 
ty lko  dzięk i roztropności w ładz w o je ­
w ódzkich, w  szczególności b. w o jew o ­
dy Józew9kiego n ie m ia ły tragicznych  
następstw, do k tórych  ludność p raw o ­
sławna ju ż zgó ry  była przygotow ana. 
Pode jrz liw ość  co do unji —  czy to 
n ow ej „w schodn iego  obrządau ’ , czy 
to starej B rzesk iej potęgu je jeszcze i 
ten fakt, że wśród zakw estjonowa- 
nych przez R zym sko-katolick i Epis­
kopat ob jek tów  558 n igdy n ie b y ły  i 
być n ie m ogły  ob jektam i obrządku 
łacińskiego, lecz unickiego.

Ma się rozum ieć do tak c iężk ie j 
i zaw ik łanej sprawy był w n iesiony po 
lityczn y m om ent: Z hasłem obrony 
praw osław ja  w ystąp iły  różne partje  
i o rgan izac je  z różnem i praw am i i 
słusznością. N a jw ięce j hałasu z dużą 
dozą n ieuczciw ości rob i unickie UN- 
DO, k tóre obecnie w ystępuje jako  o- 
hrońca praw osław ja, a w  zeszłym  ro ­
ku, z te jże  trybuny, p rzy  tak iejże spo­
sobności w  dyskusji budżetow ej skar­
żyło  się na rząd, że ten nie dopuszcza 
na teren ie W ołyn ia , Polesia i innych 
akcji unickich m isjonarzy.

Cała Europa, ca ły św iat fc ulturał- 
n y m ów i obecnie o pacy fikac ji stosun 
ków  i n iety łko  m ów i, lecz szczerze 
pracuje nad urzeczyw istn ien iem  ak ­
c ji pokoju  w  życiu. Zdaje m i się, że 
hasła p oko jow e obow iązu ją  w  p ier­
w szym  rzędzie duchow ieństwo w szy­
stkich re lig ij i wyznań. W  nasze dni, 
nawet term in „ecclesia  m ilitans“  po­
w in ien  m ieć, jak  zresztą niegdyś i 
m iał sens daleki od w o jn y  fizyczn ej. 
Jesteśmy św iadkam i, że narody, pań­
stwa ustępują ze swoich czasem na­
w et słusznych interesów , o fia ry  nawet 
ponoszą p rzy  zaw ieraniu  traktatów , 
um ów  i układów  z sąsiadami, za cenę 
w znow ien ia  przy jaznych , norm alnych 
stosunków. N iestełj', na wschodzie 
R zeczpospo lite j Po lsk ie j stało się od 
w rotn ie. Episkopat rzym sko-katolick i 
nie zadow olił się tym i rew in dykacja ­
mi, które odbyły się na początku po­
wstania państw^a polskiego, lecz pre­
tenduje obecnie na ob jekty, o zw rot 
k tórych  w  tej dobie ani m yślał, i w 
ciągu Jat 10 istnienia państwa pols­
k iego  żaanych pretensyj nie rościł.

Nam  praw osław nym  o tw arły  się 
oczy. Stoim y w  obliczu nicbezpieczen 
stwa; procesy sądowe nie w różą  p oko ­
ju duszom, tego pokoju  pragnącym .

W ciągn ięc i jesteśmy do w alk i, k tó ­
re j nie chcie libyśm y prow adzić. Ze 
strony n iektórych  zainteresowanych 
czynn ików  Kościoła K ato lick iego  już 
słyszym y głosy rozsądku i um iarko­
w ania. Ksiądz M etropolita  grecko-ka- 
tolick i, A nd rzie j Szeptycki, w tych 
dniach za pośrednictw em  w yw iadu  
dzienn ikarsk iego o św iad ez jł: n ikogo 
n ie upoważn iałem  do w ypow iadan ia  
się w  m ojem  im ieniu v\ le j sprawie, t. 
j. rew in dykacy jn ej i jeszcze: s fery  du­
chowne grecko-katolick ie żadnego u- 
działu  nie m ają w  tej rew indykacji. 
N iew ą tp liw ie  praw osław ni ze zrozu ­
m iałem  zadow olen iem  czyta ją  ośw ia ­
dczen ie ks. m etropolity  Szeptyckiego, 
jednocześn ie nie ukryw ając sw ego u- 
bolewania, iż w  tak w ażnej spraw ie 
au lorow ie  skarg sądowych występo- 
w ili bez zasięgnięcia op in ji n ietyłko 
u rządu państwa polskiego, lecz i 
w ładz Kościoła G recko-Kalolick icgo, 
w  m ieniu k tórego  występują i na 
św iątyn ie t. zw. pounick ir pretendu­
ją. Nam się zdaje, iż by łoby na m ie j­
scu rów n ież uprzedzenie i strony p rze­
ciw nej, t. j. praw osław nej o m ogą­
cym  wyn iknąć procesie, jak  to zw yk le  
zdarza sic w  praktyce życiow ej.

W  danym  wypadku nie chodzi 
nam ar o prawną, ani o historyczną 
stronę zagadnienia. W  swoich dzie­
jach Po fac\ , jak rów n ież Ukraińcy i 
B iałorusini dużo krzyw d zaznali od 
rządów  m oskiewskich, jednak Polska 
po zm artw ychw staniu  nie m oże usu­
nąć hasła „za  nasza, i waszą \voinoś<V‘. 
Trzeba pam iętać, że pod tem i sztan­
daram i, jak  w ogóle pod sztandaram i 
polskiem i w a lczy li n iejeden raz i pra­
wosławni... I w  ostatn iej w ojn ie  pols­

ko-bo lszew ick ie j krew  prawosławnych 
żo łn ierzy arm ji ukairńskiej była sym ­
bolem  braterstwa narodów , sym bolem  
przyszłego porozum ien ia  polsko-ukra 
ińskiego. W obec lego n ie w olno teraz 
za h istoryczne grzechy rządów  mos­
kiewskich rob ić odpow iedzia lnym i 
swoich praw osław nych  obyw ateli, wła 
snego i jednocześn ie w spólnego pań­
stwa; nie w olno  n iby w  im ię h istory­
cznej spraw ied liw ości do św iątyń pra­
wosławnych, gdzie w  dni uroczystoś­
ci państwow ych  słyszym pieśń ..Bo­
że coś Po lsk ę" zastosow yw ać zw yk le  
norm y praw a cyw ilnego, na podsta­
w ie  znanego orzeczen ia Sądu N a jw yż 
szego w spraw ie spadkob ierców  pry-

Podatek majątkowy 
w  styczniu.

Teł. od wl. kor z Warszawy.
Dochód skarbu państwa z po­

datku majątkowego w 6tyczniu
wyniósł 5 mili. 158 tys. zł., wobec 5 
miłj. preliminowanych w  budżecie.

Obniżenie podatku 
przemysłowego.

Teł. od wł kor. z Warszazpy.
\5in. Skarbu polecił Izbom Skar­

bowym  zorganizować, w  najbliższym 
czasie w  okręgach tych izb zjazdy 
naczelników poszczególnych urzę­
dów  skarbowych, celem rozpatrze­
nia tegorocznege wymiaru podatku 
przemysłowego. W ed łu g  wszelkiego 
prawdopodobieństwa władze skar­
bowe zgodzą się na obniżenie wy- ' 
łokości szacowanych obrotów, nie­
których, przez kryzys gospodarczy  
szczególnie ciężko dotkniętych, ga­
łęzi przemysłu.

Konferencja w sorawie 
rolnictwa.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
W czoraj w prezvdj«m  Rady Mi 

nistrów pod przewodnictwem p. 
premjera Bartla odbyła się K on fe ­
rencja w  sprawie środków obroto­
wych dla rolnictwa. W  konferencji 
wz>ęli udział." min. skarbu Matu­
szewski, miu. rolnictwa p. Janta Poł­
czyński i prezes Banku Polskiego 
p. Wróblewski.

Obchody ItMecia ocLysk^ c  
Pomorza.

G D A Ń S K ,  1 1-11. (Pat). Z  inicja­
tywy oddziału gdańskiego Lig> M or­
skiej i Rzecznej w  dyrekcji P. K. P. 
odbył się wczoraj wieczorem, pod 
protektoratem komisarza generalne 
go Rzeczypospolitej Polskiej mini­
stra Slrasburgera uroczysty obchód 
10-ej rocznicy powrotu ‘‘omorza do 
Rzeczypospolitej Polskiej.

G D Y N IA ,  1,-U. (Pat). W  czeraj 
wieczorem w hotelu Centralnymi w 
Gdyni odoyła się uroczysta aKade- 
nja z okazji 10-ej rocznicy odzy­
skania Pomorza i zaślubin Polski z 
morzem. W  akademji wr-ięli udział 
przedstawiciele władz i społeczeń­
stwa z Gdyni, Gdańska i Wejhero­
wa. 1‘rzemówi! do zebranych redak 
tor „Gazety BydgosKiej" Ciesielski, 
a następnie dłuższe przemówienie 
wvgłosił gen. Józef Haller, podkre­
ślając zaleiy i zasługi ludu kaszub­
skiego, położone dla Polski.

watnej osoby (Rubcowa). Fakt zm ar­
twychwstania Po lsk i już jest zupeł- 
nem zadosyćuczynieitiem  h istorycznej 
spraw iedliwości.

Po lska obecnie potrzebu je w iel > 
kich w ysiłków  ze strony swoich o- 
byw ateli, ich tw órcze j pracy w nastro­
ju zgody i pokoju. N iestety w idzim y 
próbę w znow ien ia  na terenie R zeczy­
pospolite j w ałk i re lig ijn e j i narzę­
dziem  tej w alk i chcą zrob ić sądy po l­
skie

W  starożytności, bogin ię s p ra w ie ­
d liw ości T em idę w yobrażano zawsze 
z. opaska na oczach, możliw-c, że ona 
była ułomna, bo n iew idom a; je j kap­
łani hołdow ali ty lko  jedn ej zasadzie 
—  spraw ied liw ości: fia t justitia, pere- 
at mundus. O czyw iśc ie  nie m am y za ­
m iaru z te j trybuny w yw ierać jak ie­
goko lw iek  w pływ u  na sędziów , k tórzy  
będą rozstrzygać wspom niane proce­
sy. Jednak nasz obow iązek jest nietyl- 
ko w idzących skutki wniesienia do 
sądów skarg o odebranie św iątyń lu ­
dności prawosławnej, lecz i prz* widu 
jących  dalsze ciężk ie następstwa prz;, 
sztej obrony tych św iątyń -— wezwać 
patrjo tyczne sumienia autorów  skarg 
do zrozum ienia, że racja stanu „salus 
reipublicar dla wszystkich obyw ateli 
wszystkich  wyznań jest rzeczyw iście 
najw yższem  prawem , że w alk i re li­
g ijn e nie stoją obecnie na porządku . 
dziennym , że w dziejach  h istorji w a l­
ki re lig ijn e  nie będąc n igdy Rorzystne- 
m i dla walczących  wyznań, zawsze 
szkodziły państwu, na terenie k tóre­
go b y ły  rozpoczęte. Pod  hasłem współ 
pracy z rządem  polskim  weszliśm y do 
tego Sejm u: za nam i —  śm iało to 
tw ierdzim y •—  stoją masy ludności, 
k tóre pragną spokojnej, tw órcze j pra­
cy, k tóre są zupełn ie lo ja lne w zg lę ­
dem  państwa polsk iego i nasz obow ią ­
zek przed paiistwem  potskiem. przed 
narodem  polskim , wskazać na p rzy­
szłe n iebezpieczeństwo, klćire grozi 
w ie lk iem i szkodami dla w spółżycia na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospoli- 
le j Polskiej. W ierzym y, że zdrow y roz 
sadek rządu polskiego, m ężów  stanu 
narodu polskiego, zna jdzie środki do 
usunięcia Lego n iebezpieczeństwa, jed 
nak za rzew ie  początkujących sic walk 
re lig ijnych , zmusza nas przypom nieć 
stare, rzym skie ostrzeżen ie: caveant 
eonsules ne ąuid repubłiea detrim enti 
eap ia f.

Lok?ut w  Bielsku.
10.000 robotników bez pracy.

(Tel. od własne ~~ korespondenta z Warszawy).

Z  BieUka na Śląsku Cieszyńskim 
donoszą: przcdwczore ogłoszono
zamknięcie 20-tu bielskich fabryk 
włókienniczych. Wczoraj przyłączy­
ła się do lokautu reszta fabryk. 
Zwolniono wszystkich robotników, 
zaopatrując ch w świadectwa bez­

robotnych. Ogó łem  jest od wczoraj 
bez pracy 10.000 robotników prze­
mysłu włókienniczego. W  odpowie­
dzi na lokaut robotnicy zwołali wiec, 
którego przebieg był niezwykle 
burzliwy. W  mieście, mimo wzbu­
rzenia robotnikow, panuje spokój

Poseł TaurogirtsKi o zadaniach 
Bluku Bezpartyjnego.

Telefonem od własnego no respondenta z Wt *zawy.
W  związku z zainteresowaniem, 

jakie wywołały na łamach prasy  
słowa posła Taurogińskiego, w ypo ­
wiedziane przez niego ; w dyskusji 
budżetowej o przejściowym charak­
terze Bezp. Bloku, jako o organiza­
cji, powołanej do wypełnienia tylko 
pewnych określonych zadań, zwró­
ciłem się do autora tych słów z 
prośbą o miarodajne wyjaśnienie 
ich znaczenia.

Na  pytanie to poseł Taurogiński 
udzielił nam następującej oapowie-  
dzi: komentowanie niektórych orga­
nów prasowych, chcących widzieć 
w  mojem oświadczeniu negatywne  
ustosunkowanie się do Bezp. Bloku 
i zapowiedź jego rozbicia uważam  
za zupełnie dowolne i niczem nieu­
sprawiedliwione, Bezp. Blok powstał 
dla wykonania zadań pierwszorzęd­
nej państwowej doniosłość, z. któ­
rych dość wspomnieć n p . ‘sprawę  
rewizji konstytucji. T o  też dopiero 
moment całkowitego wypełnienia  
tych zadań może w  mojem przeko­
naniu wytworzyć nową sytuację, 
pozwalającą na rozluźnienie dzisiej­
szej spoistości bloku.

Niemniej jednak nie uważam, 
aby .sinienie Bezp. Bloku miało być 
czynnikiem, uniemożliwiającym pra­
cę nad konsolidacją jednolitych sił 
społecznych w państwie Stąd to 
w  mojem przemówieniu znalazł się 
zarzut pod adresem . dzisiejszych 
przywódców ruchu ludowego, iź 
przcszkodzdi unifikacji or<;anizacyj 
rolniczych: —  unifikacji koniecznej

w  pierwszym rzędzie dla interesu 
drobnej własności. Również zarzu- 
ciiem im, iż nie umieli oni uczynić 
nic dla konsolidacji ruchu gospo 
darki drobnych rolników. Z a  najod­
powiedniejszy teren dla tej konso­
lidacji uważam związki zawodowe,  
drobnych i średnich rolników, które 
w mojem rozumieniu powinne mieć 
jako główne swoje zadanie obronę  
interesów zawodowych tych grup, 
jak dla wielkiej własności czynią to 
z powodzeniem Związki Ziemian. 
Takie zadanie oczywiście, nie bę ­
dzie stać w  sprzeczności z zadania 
mi zunifikowanych organizacyj rol­
niczych, mających wielki zakres 
bardzo ważnych spraw specjalnych 
fachowych.

Powyższemu przedewszystkiem  
dałem wyraz w  mojem przemówie­
niu; jeśli zaś ktokolwiek w  dobrej 
czy  w  złej intencji chce w  wypo­
wiedzianych przezemnie słowach  
doszukiwać się innej treści, to ze 
swej strony mogę tylko zastrzec się, 
że przyjmuję odpowiedzialność tyl­
ko za to, co nim powiedziałem, nie 
zaś za sposób, w  jak temu i inne­
mu publicyście czy politykowi po­
doba się te słowa komentować. Raz  
jeszcze powtarzam: Bezp. Blok ma 
do wypełnienia zadania państwowe, 
istotn:e wielkie. 1 przedewszystkiem  
pod kątem widzenia tych zadań  
układa się mój stosunek, podobnie  
jak każdego z moich kolegów klu­
bowych do tej formy naszego dzi­
siejszego dzisiłania politycznego.

I  htfmui Senatu.
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WIADOMOŚCI Z KOWNA
ZAM IAST ZBLIŻE N IA  —  NAPBĘŻEN IT
Prezes rady państwowej Szytingas, pia­

stujący stanowisko przewodniczącego stowa­
rzyszenia zbliżenia estońsko-Mtewskiego zło­
żył przewodnictwo tej ostatniej instytucji, 
motywując krok swój wizytą Strandmana w 
W iln ie. 1

SPRAW A PROJEKTU PAKTU  1 ANDLOW E- 
GO PO M IĘDZY L IT W Ą  A ŁO TW Ą , i

W  dniach najbliższych Kowieńska »zba 
Handlowa rozpatrzy projekt paktu handlo­
wego pomiędzy Litwą a Łotwą. Wyznaczona 
specjalnie komisja rozpatrzy listę towarów, 
dla których Łotwa domaga się specjalnych 
ulg celnych.

P E M E N T I W  SPR AW IE  ZAMACHU 
NA P. ZAUN1USA.

Pogłoski o rzekomym zamachu rew olwe­
rowym  na życie min. Zauniusa zostały urzę­
dowo zdementowane. W ystrzał w  okno mie­
szkania ministra spowodowany był z.goła 
przypadkowo.

O RYG IN ALNY W ARUNEK
Prof. Wołdemaras rozpocznie w  lutym 

cykl wykładów na uniwersytecie kowieńs­
kim o W . Ks. W itoldzie i jego znaczeniu w  
dziejach L itw y. Uniwersytet kowieński, któ­
ry  odm ówił W oldem arasowi stałej katedry 
zgodził się s .  wykiady pad warunkiem, że 
Wołdemaras nie będzie otrzym ywał za nie 
żadnych honorarjów.

ZAKAZ OGŁASZANIA POLSKICH  PIW G RA- 
HÓW RADJOW YCH.

W ładze litewskie zabroniły ogłaszania w  
prasie programów radjostacji polskiej. Za- 
Tządzenie to znalazło echo w - następującej 
notatce w  „Dniu Kowieńskim ": „z  powodów 
od redakcji niezależnych, radjoprogram ów 
zagran icznych  tymczasowo umieszczać nie 
możem y".

TYD ZIEŃ  TRZEŹW OŚCI W  KO W NIE
W  Kownie ro-poczał się tydzień trzeź­

wości. Przez cały tydzień będą organizowane 
odczyty, zebrania antyalkoholowe. W  mieś­
cie zostały porozklejane odnośne plakaty. 
Towarzystwo lYzeźwości wysyła również na 
prowincję kilkudziesięciu prelegentów.

PRZED KONFERENCJĄ CELNĄ.
Prasa donosi, iż przewodniczącym dele­

gacji litewskiej na konferencję celną w Ge­
newie mianowany zostanie prezes kowieńs­
k iej izby przemysłowo-handlowej Dobkie- 
wicz. Delegacja odbyła w tych dniach nara­
dę, w~ której wzięli również udział delegaci 
ministerstw skarbu oraz lamdlu. Żebrani w y­
powiedzieli się przeciwko zniesieniu ceł uwa­
żając, i i  młody przemysł litewsRi m e wytrzy­
małby konkurencji z zagranicą. Postanowio­
no nawet dążyć do utworzenia ceł ochron­
nych na szereg towarów.

PRO TEST PO SŁA TŁEMłECKlEGO.
yi związku z wydaimiran przed niedaw­

nym czasem z Kłajpedy 11 nauczycieli, oby­
wateli niemieckich poseł niemiecki w K ow ­
nie Jdorath odwiedził Zauniusa, składając 
protest przt-ciwko zamierzonym daiszym w y­
daleniom. Zauniu! oświadczył, iż powodem 
wydaleń była nielojalność polityczna wyda­
lonych w stosunku do państwowości litew ­
skiej.

Wczoraj w przerwie pomiędzy  
l  a 3 czytań budżetu na rok
1930; 31 obradował szereg komisyj 
sejmowych nad rożnem, sprawemi. 
Dziś odbędzie się o godz. 3-ciej po 
południu posiedzenie Sejmu, po ­
święcone 3 czytaniu budżetu, na 
którem poszczególne kluby złożą 
swe deklaracje o stosunku 9woim 
do budżetu, oraz nic jest wykluczo­
ne, że zabierze głos szef rządu, lub 
w jego imieniu min. skarbu. O d bę ­
dzie się także na ćzisiejszem po­
siedzeniu głosowanie ostateczne 
nad budżetem.

W  dniu 14 b. rri. w senackiej 
kemisji do spraw zagranicznych wy ­
głosi ekxpose p. m«n. Zaleski. Z a ­
zwyczaj p. min w Sejmie wygłasza

expose o polityce zagragicznej i sy ­
tuacji międzynarodowej, zaś w  Se­
nacie mówi o sprawach gospodar­
czych i międzynarodowej konjuktu- 

1 rze gospodarczej, oraz o współpra­
cy gospodarczej państw

W A R S Z A W A ,  II-II. (Pat'. Dziś
w  południe pod przewodnictwem  
marszałka Szymańskiego odbyło się 
posiedzenie przewodniczących k lu ­
bów  senackich. N a  posiedzeniu tern 
dokonano rozdziału kontyngentów  
czasu dla poszczególnych klubów  
w  toku dyskusji nad preliminarzem 
budżetowym, a dalej postanowiono,, 
że plenarne obrady Senatu 'rozpo­
cząć się mają 6 marca i trwać bę ­
dą do 12 względnie 13 marca.

Telegram!!!
Już wkrótce k&sdy będzie m ógł 

I od z wiać

M ISS ° 0 L 0 N J Ę
na rok 1U3G p. Zofię Batycką oraz 

kr. Iowę oktauu p ‘8Heeo

Jadwigę SmosarsRą
w- filmie

g r z e s z n a  m iło ść
w kinie „Hollywood1*

Zakusy upozycjl przeciwko Min. Snraw
Woiskowych.

W A R S Z A W A , 11.11 (Pa l). W  dniu 
dzisiejszym  obradowała sejm owa ko­
misja w ojskow a pod przew odn ictw em  
posła Kościałkow skiego. W;ybrano na 
w iceprezesa kom isji w m iejsce b. po ­
sła generała R oji posła W alerona 
(S tronn ictwo Chłopskie). Na posie-' 
dzeniu tern zabrał m iędzy in. głos po­
seł Trom pczyńsk i (K lub N arodow y) 
k tóry oznajm ił, »że Iwo be;: n iezw oływ a- 
nia kom isji w o jskow ej przez p rzew od ­
niczącego dła za ła lw ien ia  wniosków ’ 
Klubu N arodow ego  o w ybór n ad zw y­
cza jnej kom isji sejm ow ej, któraby 
zbadała postępowanie przy przeno­
szeniu o ficerów  w’ stan spoczynku 
m ówca sk ierow ał do przew odn iczące­
go pism o zaopatrzone w odpow iednią  
ilość podp isów  z żądaniem  zwołania 
kom isji na dzień 1 f  b. m.

Prezes kom isji poseł kościa łkow  
ski stw ierdza, że w  myśl regulam inu 
pozostaw ia się przewodniczącem u po 
otrzym aniu  żądania zwołania kom isji 
48 godzinny term in do je j zwołania 
z żądanym porządkiem  dziennym . 
Term in  taki od-Chwili otrzy mania p i­

sma jeszcze nie up łynął D a le j pos. 
Kośs..ałkowski zaznacza, że badanie 
praw id łow ości postępowania M. S. W . 

'p r z j  przenoszeniu  o ficerów  w stan 
spoczynku by łob y wkraczan iem  w  
w ew nętrzną stronę adm in istracji a r­
m ji i m ogłoby pociągnąć za sobą szko­
d liw e  dla n ie j skutki. D latego term in 
posiedzen ia kom isji w te j spraw ie p o ­
w inien być w yznaczony zdaniem  m ó­
w cy w  porozum ien iu  z m inistrem  
spraw w ojskow ych  M arszałkiem  P i ł ­
sudskim, który musi m ieć czas i m oż­
ność ustosunkowania się do tego za­
gadnienia.

W niosek pos. Trom pczyńsk iego  zo ­
s ta ł p rzy ję ty  w iększością głosów  i p o ­
siedzenie w yznaczono na piątek 14 b. 
m. z następującym  porządkiem  dzien ­
nym : 1) wniosek Klubu N arodow ego  
o zm ianę przep isów  procedury w ojs- 

; kow ej o zaw ieszeniu  aresztu prew en ­
cyjnego, 2) wniosek K łnbu N arodow e­
go o w yb ó r kom isji n adzw ycza jnej do 
zbadania procedury p rzy  przenosze­
niu o ficerów  w  stan spoczynku.

W stosunku da Sowietów »*rawc międzynaro­
dowe nie obowiązuje.

M E K S Y K , 11.11 (Pat). A g e n d
policji tajnej dokonali rewizji w  lo­
kalu poselstw? sowieckiego. Przej­
rzeli wszystkie papiery b. ministra 
pełnomocnego 6 0 wn:ckiego i aresz­
towali jednego ze służących. Sam

minister został zatrzymany na prze­
ciąg trzech godzin w Vera*  Cruz 
poczem dopiero mógł odjechać. 
Pieczęci dyplomatyczne na jego ba­
gażach zostały złamane, wiele zaś 
dokumentów skonfiskowanych.

Kampanii, przeciwko 
Balodisowi.

R Y G A ,  11.11. (Pat) N a  posiedze­
niu koalicji rządowej zapadło posta­
nowienie odłożenia na rok kwestji 
utworzenia poselstwa łotewskiego w  
Pradze. Jak wiadomo kandydatem  
na stanowisko posła w  Pradze był  
b. minister spraw zagranicznych Ba-  
lodis. Uchwała koalicji jest, jak krą­
żą pogłoski dalszym ciągiem kam- 
panji uprawianej przeciwko Balodi- 
sowi przez pewne koła polityczno- 
prasowe.

A jednak zgodził się.
T A L L IN ,  11.11. (Pat). Rząd estoń­

ski wyraził swą zgodę na mianowa­
nia Raskolnórowa Da stanowisko  
posła sowieckiego w  Tallinie.

Pnwody rozwiązania ukraiń­
skiej Cerkwi.

RYG A, U . II. (A T E ). D z ien n ik i 
sow ieck ie ogłaszają obszerny kom u­
nikat G. P. U., o rozw iązan iu  ukraińs­
k ie j Cerkw i autokefalnej. Komunikat, 
zaznacza, że śledztwo w  spraw ie u- 
krainskie j organ izac ji uL-podległoś- 
e iow e j pod  nazwą „S o ju z  w yzw o len ia  
U k ra in y " doprow adziło  do n iezb itych  
dow odów , iż Cerkiew  ukraińska była 
częścią te j organ izac ji i w ykorzysty­
wała sw o je  w p ływ y  na ludność w  ce­
lu wzniecenia na U kra in ie powstania 
przeciw ko Sow ietom . P rzew odn iczą ­
cy w szechzw iązkow ej organ izac ji „w o ­
ju jących  b ezb ożn ik ów " Jarosławskij 
ogłasza w  „P raw d z ie ' artykuł, w  k tó ­
rym  tw ierdzi, że rząd sow ieck i powń- 
nien roztoczyć jak  najdale j idącą kon  
trołę nad działalnością gm in  re lig ij­
nych oraz z likw idow ać C erk iew  p ra­
w osławną n iety łko  na Ukrain ie, lec? 
na całym  obszarze Z. S. S. R-
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Rezultaty konferencji międzynarodowego
Biura Pracy.

Zakończono obrady 47 t j  sesji Ra­
d y  M iędzynarodow ego  Biura Pracy. 
Przedyskutow ano 22 sprawy. Kw est je  
bezpośrednio, lub pośrednio in teresu­
jące Polskę b y ły  następujące: 1) spra­
w a w ęgla  2) sprawa porządku dzien ­
nego m iędzynarodow ej kon ferencji 
pracy w  roku 1931, 3) wniosek V M. 
Gdańska o przystąpien ie do M. B. P  
p rzedstaw iony przez rząd polski. 4) 
u tw orzen ie kom isji p racow n ików  p ry ­
watnych, 5) ankieta o przem yśle w łó ­
k ienn iczym .

Rada adm in istracyjna zdecydow a­
ła sprawę czasu pracy w  kopalń-ach 
w ęgla  wpisać na porządek dzienny 
obrad 14-ej kon ferencji pracy w  cze r­
w cu  r. b., która postanow i czy  osta­
teczna decyzja  w  spraw ie kon ferencji 
ma zapść na kon ferencji w  r. 1930 czy 
1931. Delegat rządu polsk iego p. So­
ka l n ie sprzeciw ia jąc się zapisaniu 
spraw y zastrzegł, że stanow isko rządu 
polskiego, w yłuszczone na kon feren ­
c ji w ęg low e j ni a ulega pom im o to 
zm ianie. >•

Na porządek dzienny m iędzynaro­
d ow e j kon ferencji pracy w  r. 1930 
Rada zapisała sprawę w ieku dzieci, 
zatrudnionych  w  handlu. P ropozycja  
zapisania spraw y u rlopów  płatnych, 
popierana przez Polskę i Szw ecję z 
pow odu  op ozyc ji A n g lji i F rancji o- 
droczono. __

W niosek  o p rzy jęc ie  W . M. Gdań­

ska do M B. P. odroczono do k w iet­
n iow ej sesji Rady, na wniosek p rze­
w odniczącego, ze względu na przecią 
żen ie porządku dziennego oraz d rażli­
w y  i skom p likow any charakter w n io ­
sku.

Do tw orzące j się kom isji pracow ­
n ików  pryw atnych  ma być now ołany 
przedstaw iciel po ls iyeh  p racow n ików .

Rada przeprow adziła  gruntowna 
dyskusję w sprawia ank iety w  p rze­
m yśle w łók ienn iczym , zatw ierdziła  
kwestjonarjusz, postanaw iając przes­
łać go rządom . Delegat polski zw ró ­
c ił uwagę na trudność przeprow adzę, 
nia ankiety, tak skom plikow anej, w o ­
bec braków , w ykazanych  znacznie 
prostszą ankietą w ęglow ą. M iriflter 
Sokal dom agał się innej m etody bada­
nia płac, pon iew aż obecny system do­
prow adza do w yn ik ów  nie odpow ia- 1 
dających  faktycznem u stanow i rze ­
czy. Ze w zględu  na w ielką  doniosłość 
dla Polski pdobnej ank iety delegat 
Po lsk i zastrzegł sobie zupełną sw obo­
dę stanowiska do chw ili rozpatrzen ia 
przez rząd proponow anych  przez M. 
B. P. m etod badania.

Na zaproszen ie rządu francuskiego 
następna sesja łWtdy odbędzie się w 
Paryżu. Będzie to jubileuszowa sesja 
dziesięciolecia  istnienia Rady. W  l i ­
czbie za ledw ie kilku  członków  Rady 
zasiadających od czasu powstania, 
znajdu je się rów nież delegat Polski.

Bank międzynarodowy
Plan  Younga przew idu je, jak  w ia­

dom o zorgan izow an ie instytucji finan 
sow ej pod nazw ą „B ank  dla m iędzy­
narodow ych  spłat“ . M am y tu zatem 
do czyn ien ia  z p ierw szym  w  h istorji 
m iędzynarodow ym  bankiem .

Konferencja londyńska.
F o. azunlenie na dobrej drodze. —  Na przeszkodzie kwestia

łodzi podwudnych.
L O N D Y N ,  11.11 (Par). N a  dzi- 

siejszem plenarnem posiecDetriu kon­
ferencji morskiej Mac Donald oświad-

^ e\ taki^ 0 b ; U’k : J r0df l ł!  .S,Q,p0> * *  P 'e rw «™  komisja zastań i-
wiająca się nad metodami ograni­
czenia tonnażu globalnego oraz w e ­
dług poszczególnych kategoryj stat­
ków osiągnęła niemal całkowite po­
rozumienie i wszystko pozwala prze­
widywać, żo komisja ta przedstawi 
w najbhższym czasie swe sprawo­
zdanie na posiedzeniu plenarnem  

Następnie zabrał głos lord admi­
ralicji A!exander, który poruszył spra­
w ę  łodzi podwodnych. M ów ca  bez 
żadnych zastrzeżeń domagał się cał­
kowitego zniesienia łodzi podw od ­
nych bez względu na to, że Wielka 
Brytanja potrzebuje bardziej statków 
obronnych niż jakiekolwiek inne

N A U K A T O  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć !

w ojn ie  św iatow ej, a je j autorem  był 
n ie jak i Heym an, k tó ry  w  roku 1922 1 
publikował książkę w  język u  n iem iec­
k im  p. t. „D ie  Vólkerbank'\ Obecnie 
na łamach czasopism a „N o rd  und 
Sud ‘ n iem ieckiego organu, pośw ięco­
nego m iędzynarodow ej w spółpracy, o- 
pow iada autor o dziejach  swego p ro­
jektu, k tóry  był swego czasu m ocno 
pop ierany przez W altera  Rathenaua. 
Pom ysł do tego projek tu  zaczerpnął 
lleym an  od Proudhona, u topijnego 
socjalisty francuskiego, k tóry  zorga­
n izow ał bank ludow y w  Paryżu  i spo­
dziew a ł się, że tą drogą uda mu się u- 
sunąć zyski, k tóre ciągn ie kapitał z 
w ym iany tow arow ej. Bank P rou dho­
na m ial być w ie lką  spółdzieln ią kredy 
tow ą i zarazem  instytucją em isyjną 
dla banków  pryw atnych. Bank ten 
m iał pobierać opłatę ty lko  na pok ry­
cie w ydatków  adm inistracyjnych. O 
tóż H eym an m yśl tę rozw iną ł uważał 
bow iem , iż p ro jek t m oże m ieć p ow o ­
dzenie ty lko  w  skali św iatow ej. D zia ­
łalność takiego banku, ogran iczona do 
n iew ie lk iego  terytorjum , musi się za 
kończyć n iepowodzen iem , jak bank 
Proudhona.

P ro jek t sw ój p rzed łoży ! w roku 
1920 ówczesnem u m in istrow i odbu­
dow y gospodarczej w  Niem czech, W al 
terow i Rathenauowi, hył on rów nież

mocarstwa. Następnie przemawiał 
Stimson, który oświadczył, że wobec  
opinii całego świata, że zastosowa­
nie łodzi podwodnych jest nieludz­
kie, winny one być zniesione. D e ­
legat japoński sprzeciwił się całko- 

iwitemu zniesieniu łodzi podwodnych  
uzasadniając, że mogą one być uży­
wane dla celów wywiadowczych i 
obronnych. Dalej delegat francuski 
oświadczył, że rząd francuski uważa 
łodzie podwodne za zwykłe statki 
;Wojenne, niezbędne dla akcji obron­
nej, lecz należałoby stworzyć obo- 
w ązujący regulamin ich używania. 
W  reszcie Grand zgodził się na omó­
wienie sprawy ograniczenia do mi- 
nimumu życia łodzi podwodn. i sto 
sowania ich przeewko Rocie han­
dlowej.

Następca kaid. GdsparrFego Odznaczenie kard. Gaspariego
R Z Y M ,  11 11. (Pat). Król nadał 

ustępującemu sekretarzowi stenu w  
Watykanie kardynałowi Gaspariemu

N ow y sekretarz stanu p rzy  W a ty ­
kanie, kardynał Eugenjusz Paccłli, u- 
rodził się w  Rzym ie dnia 2 m arca 1876 
roku, w rodzin ie kom andora Filipa, 
adwokata rzym skiego konsystorza, o- 
żenionegO z W irg in ją  Graziosi. Po  stu 
djach średnich w  gim nazjum -liceum  
rządow em , w stąpił do kolegjum  Ga- 
pranica w 1894 r., rozpoczynając stu- 
d ja  ek lezjastyczne, k tóre u legły p rze r­
w ie z powodu choroby. Po ukończeniu 
eksternatu w  sem inarjum  św. Apołi-

>rder sw.

przedm iotem  obrad  kon ferencji finan narego w  1899 roku, o trzym ał św ię-

w
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KURSY DLA DOROSŁYCH
P R Z Y  G I M N A Z J U M  IM.  K R A S Z E W S K I E G O
ul. Orzeszkowa] 3—15 <d 10 do li — ul. Ostrobramska 27 od 18 do 21

ogłaszają zapisy na nowy semestr do kl. IV, V, VI, VM i VIII gimn.
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Stosunki polsko-niemieckie.

sowej w  Genew ie w r. 1922, nie na- 
lazł tam jednak aprobaty, kon feren ­
cja w ola ła  ogran iczyć się do om ów ie ­
nia zagadnienia w spółpracy banków  
em isyjnych  jako  drog i do odbudowy 
gospodarczej świata. Projek tem  tym  
zainteresowano się ponow nie w zw ią ­
zku ze zb liża jącą się m iędzynarodowa, 
kon ferencją  ekonom iczną w Genewie 
O publikow any podówczas przez Hey- 
mana w  „B erh ner Tageb la łt ‘ arty­
kuł p. t.\ ,Europabank“  przetłum aczo­
ny  został na wszystkie p raw ie język i 
świata. W  roku 1928 podjął tę myśl

cenią kapłańskie i wstąpi! do d yp lo ­
m acji papieskiej na urząd aplikanta 
w  Św iętej K ongregacji Spraw  Ekle- 
zjastycznych nadzw yczajnych. P rze ­
szedł stopniow o w szystkie urzędy dy- 
kasterjum  i został pow ołany na sta­
now isko porfesora praw a kanon icz­
nego w  sem inarjum  rzym skiem , ale 
idąc za radą msgr. Gasparriego, na- 
ówczas sekretarza tej kongregacji od ­
m ów ił p rzy jęcia  katedry i pozostał na 
setanowisku poprzedn io za jm owanem  
aż do czasu pow ołan ia  msgr. Gaspar- 
r :ego do W iedn ia  w  charakterze nun

bankier am erykan ,k i Morgan, i jego  cjusza apostolskiego, obejm ując sta-

D E R L IŃ . 11.11. pat. W  Reichsta­
gu  rozpoczęło się dziś w  związku  
z pierwszem czytaniem urn'" w w y ­
nikających z podpisania przez Niem­
cy planu haskiego wielka debata  
nad polityką zagraniczną Rzeszy. 
Minister spraw zagranicznych Rze­
szy dr. Curtius zobrazował niemiec­
ką politykę zagraniczną na ostatni 
rok, zmierzającą do dwóch głównych  
celów, a  mianowicie do ewakuacji 
Naarenji i do redukcji zobowiązar  
reparacyjnycb. Omawiając umowy  
likwidacyjne zawarte  przez Niemcy  
z rozmaitemi państwami minister 
poruszył m. i. taką umowę z Polską, 
występując przeciwko głosom opo ­
zycji, które fałszywie przed; awiają  
cel i treść tej umowy. W  podjętych 
z Polską rokowaniach chodziło o to 
aby wzamian za rozszerzenie zrze­
czenia się pretensyi niemieckich 
w stosunku do Polski na pretensje 
prywatne uzyskać pewne rekompen­
saty- Minister przyznaje, iż Niemcy  
w  umowie z Polską przyjęły na

siebie ciężar finansowy, który jed ­
nak zdaniem ministra nie przekra­
cza tamtego, co jest możliwe do 
zniesienia i nie dochodzi do sum 
miljardowych o których się mówi.

Dalej minister mówił o tem, iż 
wysiłki Niemiec przez całe łuta 
zmierzały do usunięcia niepewności 
wynikającej z posiadania przez Pol­
skę prawa likwidacji i odkupu i io 
uczynienia wszystkiego nawet ko­
sztem ofiar, aby położyć kres temu 
nieznacznemu, zdaniem ministra, 
stanowi rzeczy. Vv dalszym r.iągu 
swej mowy minister naznaczył, iż 
posiadłościom niemieckim po tam­
tej stronie granicy grozić mogą nie­
bezpieczeństwa. o których nie chce 
mówić na plenum Reichstagu, za­
strzegając sobie prawo poruszenia 
tej sprawy na komisji. W końcu  
minister podkreślił, iż umowa z Pol­
ską przynosząca likwidację prze­
szłości stanów* krok naprzód w  
kierunku ułożenia współżycia mię­
dzy obu krajami.

Śnieg w Hiszpanjl
MAD-RYT. 11.11. (Pa l). W  ca tym kraju 

ob fity  śnieg. Komunikacja -na wielu linjacb 
kolejowych została przerwana. W  okolicach

Oviedo w ilk i zeszły w doliny czynuje w ie l­
kie spustoszenia w staoach.

dziełem  jest „B ank  dla m iędzynarodo­
w ych  spłat reparacyjnycb  wojem 
n ych if odb iegający daleko od p ro je ­
ktu Heym ana.

Zdaniem  Heyinanu bank repara 
cy jn y  jest pew nym  postępem  w  sto­
sunku do tego, co było dotychczas, nie 
w ierzy  jednakow oż, by m ógł on speł­
nić oczek iw ane po m m  nadzie je opa­
nowania stale zm iennej konjunktury 
i spotęgowania akum ulacji kapitału 
w  gospodarstwie, św iatow em . .Spełnić 
je  m ógłby ty lko  taki bank. k tó ry  b y ł­
by w stanie udzielać bezprocentowych  
kredytów , a w ięc m ial p raw o  wyda - 
wania banknotów  m iędzynarodow ych  
które zastąp iłyby złoto, jako  narzę­
dzie m iędzynarodow ej w ym iany Iowa 
rów .

H eym an uważa, iż dalsza ew olucja 
obecnego banku wym aga, by już obec­
nie poddano go pod kontrolę, a nawet 
w ładzę L ig i Narodów*. Heym an sądzi, 
iż  w  m iarę, jak  coraz m niej będzie zło 
ta w* stosunku do rosnących po trzeb , 
banków  em isyjnych, ogran iczą one wr 
drodze um ow y ilość złota, w ym agane­
go obecnie p rzy em isji banknotów.

,1. B.

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą  

■----------- i R z e c z n ą ! !  - — >—

now isko sekretarza i prosekretarza tej 
kongregacji.

W  1914 roku Pius X m ianow ał Pa- 
co lli:ego sekretarzem  te jże kongrega­
cji, a Benedykt X V  u tw ierdzi1 go  na 
tem stanowisku. Łączn ie z tem msgr. 
Pacelli pracow ał z kardynałem  Gas- 
parrim  nad kodeKsem praw  kanon i­
cznych przezeń  p rzygo tow anym  od 
w ielu  lat.

W  roku 1917 papież Bnedykt XV, 
znając dobrze i ocen iając zdolności 
insgr Pace lli‘ego, m ianow ał go nun 
cjuszem apostolskim  w  Monachjum, 
po opuszczeniu tego stanowiska przez 
kardynała Fruhw irtha, udziela jąc ne- 
o-nuncjuszow i konsekracji b iskupiej 
w  kap licy Sykstyńsk iej 13 maja 1917 
roku.

Nuncjusz Pacelli postanow ił nie 
opuszczać sw ego stanow iska w  czasie 
rew olucji, jaka wstrząsnęła unperjum  
niem ieckiem , po zw ycięstw ie  aljan- 
tow , dop iero  na skutek rozkazu sek- 
re larja tu  stanu udał się do Sz.wajca- 
rji. P o  pow rocie  do M onachjum  ro z ­
począł pertraktacje  o zaw arcie n ow e­
go konkordatu, podpisanego w 1919 r. 
W  roku następnym  po podjęciu  reła- 
cy.j dyp lom atycznych  oom iędzy  W a ty ­
kanem a N iem cam i, nuncjusz Pacelli 
zm ien ił uprzednią siedzibę osu d la jąc 
się w  Berlin ie, gdzie zaw arł ostatnio w 
.m ieniu  Stolicy* Apostolsidej konkor­
dat z Prusam i, uzyskując dla k a to li­
ków  d jecezję  berlińską.

m  i—  0

SAMOTNICY OCEANÓW.
Alałn GerbaiHt (Sam przez Atlantyk)

naokoło

Zdarzają się ludzie, którzy mają, 
ludzi dość i za wielel Chcą samotno­
ści, chcą odpocząć od rojowiska 
bliźnich od brudu miast i porto v , 
od swarów, zbrodni i wogóle wszel­
kiego paskudztwa jakie nas ciągle 
otacza. Chcą się opłókać w powie­
trzu, słońcu i wodzie morskiej, chcą 
zdała od ludzi nauczyć się znosić 
ich obecność na nowo, odpocząw­
szy od ich widoku. Pierwszym pod­
różnikiem, który się odważył puścić 
samotnie na morza dalekie byl ka­
pitan Joshua Slocum, naturalnie 
Amerykanin, z Nowej Szkocji, z po ­
kolenia marynarzy po ojcu i po 
matce. Miłość do morza porwała go 
od najwcześniejszego dzieciństwa. 
Po  kilkuletniej żegludze na dużych 
okrętach, postanowił wyruszyć sam 
w  podróż naokoło świata. Kupił ja ­
kieś stare pudło zwane Spray, sam 
pracując jak rzemieślnik oporządził 
je na nowo, glinie kombinując żagle, 
maszty, ster, wszystkie urządzenie, 
które potem nieraz jeszcze udosko­
nalał w czasie podróży. Doznawszy 
konieczność zmian i zastosowując je 
do przebyłych okoliczności. W  dniu 
24-go kwietnia 1895 r ruszył z Bo­
stonu i płynął koło Gloucester do 
N ow ej Szkocji, do Azorskich wysp, 
zajrzał do Gibraltaru i mimo wyspy  
Kanaryjskie, Cap verde ruszył z po­
wrotem trafił do Pernambuko stam­
tąd zajrzał do Rio de Janeiro i ru­
szył dalej wzdłuż wybrzeża A m e ry ­
ki Południowej, zajeżdżając gdzie 
mu się podobało. Przebył Przylądek  
Horu  i Ciesininę Magellana, w  mar­
cu 1896 r. kołując wśród wysepek, 
odrzucany szturmem od skał i rzu­
cany na nie, wracając z powrotem

i J Slocum (Sam Jeden żaglowcem 
świata).

w  labiryncie raf i wreszcie zwycię­
sko płynąc dalej przez wyspę Juan 
Fernandez i St. Feliks, do Markizów, 
Samoa i Fidżi, gdzie zabawi’ czas 
jakiś rozkoszując się cudnemi w y ­
spami Polinezji, ich florą, owocami, 
mieszkańcami, którzy, jak wszędzie 
zresztą, robili ma owacje, a że kap. 
Slocum, jak to widać z dziennika 
pisanego w czasie podróży, był czło­
wiekiem wesołym i lacecjonistą, 
więc nie brakło mu przyjaciół. Okrę ­
cik jego był zwiedzany, fotografo­
wany i malowany, kapitan miewał 
w  portach kędy odpoczywał odezy- 
ty o swych przygodach i tym spo­
sobem zarabiał na dalsze wydatki. 
O  prowjant nie potrzebował 6ię 
troszczyć, gdyż znosili mu wszelkich 
da ,ów  aż nadto.

Opuściwszy raj ziemski na wys­
pach Polinezji zawitał do brzegów  
Australji, przepłynął cieśninę Bass, 
zajrzał do Tasmanji, odpoczął i 
znów ruszył na północ mimo raf 
koralowych, wirów i skał, przewija­
jąc  się wśród wysepek przez cieś­
ninę Torresa, koło Nowej Gwinei  
do wy9p Jawa, - Sumatra, Borneo, 
tam spędził boże Narodzenie i z ro­
kiem 1897 płynął przez Ocean In­
dyjski. Opłynął Madagaskar i Przy­
lądek Dobrej Nadziei i zrobił w y ­
cieczkę wgłąb kraju, do Burów, któ­
rzy za nic nie chciel wierzyć ze 
ziemia jest okrągła, miał z nimi 
długie o to dyskusje. Przez wyspę  
Św. Heleny i Wniebowstąpienia  
(Assomption) przepłynął olbrzymią, 
samotną, bez żadnego punktu opar­
cia przestrzeń Atlantyku i mijając 
północne brzegi Ameryki Południo­
wej zawitał zpowrotem do Bosto­

nu i New-Jorku, wpobliżu którego 
spotkał go sztorm, (tornado) jakie­
go nie miał w  czasie całej podróży  
i z którego cucłem wyszedł, ze zła­
manym masztem, ledwie żywy, ale 
zdrów i cały. O  12 rano 27 czerw­
ca 1898 roku po trzech latach 2 mie­
siącach i 2 dniach podróży i prze­
byciu na swej łupince, (36 stóp dłu­
gości, 14 szer. i 4 wgłębienie) 46 ty- 
s, gcy mil, zawitał zpowrotem do 
ojczyzny, stw.erdzSjąc że Spray 
dzielnie się trzymał cały czas, a na­
wet dał dowód jakiejś bajecznej, 
jerdeczńcj łączności z kapitanem, 
gdyż nigdy nie spłatał mu figla- 
ani w  czasie snu „załogi”, ani w  
czasie choroby morskiej, której ule­
gał w  burze. Sama „załoga” czuła 
się doskonale, przybyło kapitanowi 
funt wagi i odmłodniał o lat kilka, 
był tak samo jak *ego statek „moc­
ny jak orzech*.

Gdy się czyta opis tej podróży, 
wydaje się ona fantastyczną opo ­
wieścią autora o bujnej wyobraźni, 
ale prostota i prawość bijąca z każ­
dego słowa, każą nam wierzyć że tak 
było jak Slocum opisuje. G d y  np. 
koło wysp Azorskich chwyta go je­
dnocześnie szkwał, (gwałtowne u- 
derzenie wichiu z deszczem), 9 za ­
razem straszne kurcze, boleści i 
morska choroba z powodu zjedze­
nia śliwek i sera, gdy w  delirjum 
widzi zjawę starego korsarza, w y ­
daje nam się że nie może wyjść 
żywy z tej przygody... 1 nic, Spray  
poczciwy żegluje sam wśród fal i 
wiezie swego pana k a p ń a n a  w bez­
pieczne miejsce. Łow i sobie żółwie 
morskie, spadają mu na pokład ry­
by latające, wtedy gdy umiera pra­
wie ze zmęczenia i braku snu; w  
w Melburne łapie rekina i by opła­
cić portowe, wyjątkowo w tem 
mieście od niego wymagane, po ­
kazuje go za pieniądze i mie­

wa o rekinach oaczyty! Mało  
się nie topi na brzegach Ameryki 
Południowej’, bo nie umie pływać! 
Koło cieśniny Magellana góra wod­
na zatapia Spraya, aż s:ę zachwiał 
pod ciężarem narzuconej nań wody, 
ale dzielny stateczek z uczepionym 
na nim Słocumem wychodzj i * tej 
opresj’i cało. W ogó le  w tej cieśninie 
Magellana krąży pom;ędzy skaliste- 
mi wyspami, położonemi między 
Ziemią Ognistą a lądem amerykań­
skim wtył i wprzód, szarpany 
straszliwą burzą trwającą 30 godzin, 
sieczony deszczem, w  6 -mnościach, 
słysząc ryk fal rozbijających się o 
skały i rafy. I znów zwycięża i pły­
nie dalej. Ścigają go korsarze i In- 
djanie, ogląda gromady wielorybów  
i delfinów, które mu o mało nie 
przewracają statku, poluje stale na 
rekiny, w pewnych okresach podró­
ży 6pędza aż 72 dni na morzu (od  
Przylądka Horn do wysp Samoa), 
ale jak pisze, samotność wcale mu 
nie ciążyła, miał rozrywkę w  wymi­
janiu raf koralowych, czytaniu i obser­
wowaniu zmiennych barw Oceanu  
Spokojnego. Jadał sobie wcale do­
brze: kartofle, łuszonego sztokfisza, 
piekł placki i suchary, miał zapas 
kawy, herbaty, cukru, owoców  i sło­
dyczy, świeżej „zwierzyny" dostar­
czało rou morze ile razy chciał za­
polować. W  yspy Archipelagu Samoa  
wzbudzają w  nim zachwyt, jak 
w każdym podróżniku kto odwiedzi 
te śliczne miejsca o zdrowym kli­
macie i miłej, łagodnej ludności. 
Pewnie niedługo isłn.jć będą. Przyj- 
dz*e tu, jak do Ameryki, „chrześć- 
jańska cy wtlizacja(?) białych i w y ­
traci te piękne, dobie i mądre ple­
miona wódką, rozpustą i chorobami.

W  dalszej podróży opisuje mało 
znane, na południe od archipelagu 
Sundajskiego, W yspy  Kokosowe, 
również jak wyspy Polinezji, rodzaj

Anuncjaty.

Rocznica podpisania paktu 
laterańskiego.

R Z Y M , 1 I.II. (P a t ). Z a ró w n o  w 
W atyk an ie , jak  i w  ca łej Itulji o b ­
chodzono  u roczyście p ierw szą  ro cz­
n icę podpisan a paktu laterańskie­
go . Na w ezw an ie  rządu ob yw a te le  
w łoscy  w yw ies ili sztandary n arodo­
w e. N a  gm achach w atykańskich  po­
w iew a ją  sztandary pap iesk ie. Cała 
prasa podkreśla  dodatni w p ływ  u- 
k ładów  laterańskich na całokształt 
stosunków  w ew nętrznych  Italji. u w y­
datniając, że  układ ten p rzyczyn ił 
s ię  do uspokojen ia  um ysłów  i n ie zw y ­
k łego  rozw oju  uczuć obyw atelsk ich  
i religijnych . Jednocześn ie z roczn i­
cą  pak tów  laterańskich obchodzona  
jest u roczyście  8 roczn ica koronacji 
P ap ieża .

Emisja pożyczki reparacyjnej
B E R L IN , l l .  II. (Pat) Do prasy 

tu tejszej donoszą z Paryża, że p rzy ­
gotow an ia do em isji pożyczk i repara­
cy jn e j w  wysokości 300 m ilj. do larów  
z których  100 m ilj. m ają otrzym ać 
N iem cy, posunęły się już tak daelko, 
że z wypuszczen iem  ob ligacy j liczyć 
się należy bezpośrednio po u tw orze­
niu Banku W yp ła t M iędzynarodo­
wych.

Bez w zględu  na korzystny stan 
m iędzynarodow ych  ryn k ów  p ien ięż­
nych, oczek iw ać można, iż  cała suma 
iKłkrytą zostanie przez jednorazow ą 
em isję w  ciągu n ajb liższe j w iosny : TT 
nansiści am erykańscy zobow iązać się 
m ieli n iety lko  do pokrycia  100 m ilj. 
p rzypadających  na N :em cy, lecz. ró w ­
n ież do subskrybowania udziałów , 
przeznaczonych  dla m ocarstw  w ie rzy - 
cielskich. Francja  ośw iadczyć m iała 
gotow ość u lokow ania w ew nątrz k ra ­
ju  ob ligacy j na sumę 100 m ilj. dolar. 
Pozostała reszta rozdzieloną ma być 
praw dopodobn ie m iędzy A ng lję , W ło ­
chy i k ra je  neutralne.

Ostateczna decyzja  w  spraw ie po­
działu w p ływ ów  z pożyczk i zdaje się 
jeszcze n ie zapadła. Jak w iadom o 
część annuitetów  niem ieckich , nie o- 
chroniona transferem , wynosi 600 m il 
jonów  mk., z tego 10 m ilj. przypada 
na am ortyzację pożyczk i Davesa zaś 
z pozostałej sumy, Francja, według u- 
stalonego w  Hadze klucza, o trzym y­
w ać ma 500 m ilj. rocznie.

Niepowodzenia sowieckie.
Sow iety zw róc iły  się do przedsta­

w ic ie li londyńskiej C ity finansow ej z, 
zapytan iem  o m ożliw ościach  now ych  
k redytów  zagran icznych  dla Rosji. Fi- 
nansjera angielska odpow iedzia ła  ka­
tegoryczn ie, że nie m oże być m ow y
0 now ych  kredytach, póki n ie zostaną 
u regu lowane daw ne zobow iązan ia  f i ­
nansowe Rosji A ng ie lscy  posiadacze 
rosyjskich  ob ligacy j ko le jow ych , k tó­
rych  jest bardzo dużo u tw orzy li spe­
c ja ln y  kom itet celem  obrony swoich 
interesów

Brak nasion 40 za.«iewów.
RYGA. 11.11. (Pat). Pism a so­

wieci* e donoszą, że akcja przygotow y­
wania zapasów nasion dla zasiew ów  
w iosennych doznała ca łkow itego  f ia ­
ska. Cały szereg lokalnych  organ iza- 
cy j ro ln iczych  dotychczas n ie w ykona! 
w łożonego  na nich zadania. W ed łu g 
o fic ja lnych  danych kom isarjatu  ro ln i­
ctwa, ogłoszonych w  „Izw ies tja ch 1*, 
w  republice rosy jsk ie j w ykonano do 
dnia 1 lutego ty lko  24,4 proc. planu 
przygo tow yw an ia  zapasów nasion, w  
republice ukraińskiej —  29,4 proc, w 
całem  ZSSR. —  przeciętn ie 27,2 proc. 
P ism o sow ieck ie zaznacza, że n iepo­
w odzen ie akcji nasiennej oraz ogó lny  
brak nasion zagraża uskutecznieniu 
siew ów  wiosennych, tem  bardzie j, że 
na U krain ie połudn iow ej, na K rym ie
1 na Kaukazie Północnym , zasiewy 
rozpoczynają  się zazw ycza j już w po­
łow ie  marca.

Poszukiwania gen. Kutiepowa.
w związku z zniknięciem gener. 

Kutiepowa bawią od paru dni w  
Berlinie dwaj agenci francuskiej po­
licji kryminalnej, którzy łącznie z 
komisarzem policji berlińskiej dr. 
Braschwitzem. przeprowadzają d o ­
chód zenia wśród tutejszej kolonji 
rosyjskiej. Kutiepow na kilka dni 
przed swojem zniknięciem bawił w  
Berlinie i tu odbył szereg narad z 
osobistościami biorącemi czynny u- 
dział w ruchu antysowieckim Dziw ­
nym zbiegerrt okoliczności kilka z 
powyższych osób, z któremi Kutie­
pow  konferował, opuścdy Benin. 
Istnieje naturalnie przypuszczenie, 
iż osoby, które nagle odjechały by­
ły tylko agentami G. P. U., któizy 
zdołali wkręcić się w  koła emigracji 
rosyjskiej i tu z powodzemem szpie­
gować. O  przewiezieniu gen. Ku.ie- 
powa do Niemiec, jak to początko­
wo przypuszczano, nie mc~e być  
mowy, jednakże fakt, że nici afery 
zbiegają się w  Berlinie, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Czynności 
francuskich detektywów nie są jesz­
cze ukończone i potrwają zapewne  
kilka dni.

Demonstracje komunistyczne 
we Francji.

P A R Y Ż , 11. II. (A T E ). T łu m  zło ­
żony z dw óch  tysięcy osób dem onstro 
w ał p rzy  dworcu  k o le jow ym  w B elfor- 
cie na cześć posła kom unistycznego 
Cąchin ‘a, k tó ry  p rzyb y ł celem  pod­
trzym ania strajku robotn ików  w łó ­
kienniczych. M iędzy po licją , a kom u­
nistam i doszło do starcia. W śród  po­
turbow anych  znalazł się rów n ież po 
set Cachin. 20 kom unistów  aresztow a­
no.

W  L ille , podczes obchodów  u licz­
nych, urządzonych przez kom unistów  
doszło do starcia z po lic ją . 6 kom uni­
stów  aresztowano

ziemskiego raju, gdzie niema prze­
stępstw. zbrodniarzy, kłótni, pijań­
stwa. Kilku marynarzy szkockich 
z kap. Ross i jego rodziną byli tu 
pierwszymi osadnikami i nie zdemo­
ralizowali tubylców, bo przyjęli ich 
zwyczaję „Tysiąc n..eazkańców 
wysp Kokosowych*1, pisze Slocum, 

: ,,są tak bezgrzeszni w  swem życiu, 
jak to tylko jest możuwe dla sła­
bych śmiertelników, zeszły mi z o- 
czu, ale ani z serca ani z pamięci".

Dzielny, kapitan powrócił z tej 
podróży ze swym statkiem bez  
szwanku. Wspomnienia jego, zawar­
te w  książce tłumaczonoj przez p L. 
Szwykowskiego, należy wprowadzić  
do każdej czytelni i bibljoteki szkol­
nej gdyż opromienione si, zdrowym  
humorem, spokojną pewnością sie­
bie, głęboką wiarą i ufnością w Bo­
ga. Slocum długo nie mógł wytrzy­
mać na lądzie, ruszył znów na 
oceany i... zaginął bez wieści... 
Czy rozbił go sztorm czy wrak  
(szczątki okrętu), czy też może o- 
siadł na którejś ze ślicznych, ci­
chych „rajskich" wysp, któż to wie­
dzieć może?

' Miat naśladowców sporo: Mul-
hauser, Storc, Harry Pidgeon, T o ­
mas Drakę, Anglicy i Amerykanie, 
podjęli rekord przebywania setak 
dni na morzu samotnie.

Ostatnio wsławił się Francuz, 
Alain Gerbau d, który wyruszył z 
Caanes w 1923 roku na małym ku­
trze żaglowym Fireerest o pojemno­
ści 10 tonn i długości 9 mtr. Po  
pięciu miesiącach dotarł do N ew -  
Yorku w jesieni opisał swą po­
dróż w  książce Sam przez A tlantyk, 
po rocznym wypoczynku ruszył 
znów obmyśliwszy rozmaite udosko­
nalenia dla swego żaglowca, by  
mógł iść nawet w  czasie snu właś­
ciciela, bez sterowania. Mimo A n -  
tylów, przez kanał Panamski ruszył

Gerbault na Ocean Wielki, ku 
wyspie Gallapagos, do Polinezji, za­
trzymywał się przy różnych pięk­
nych. ukwieconych wyspach, zawie­
rał przyjaźnie z mieszkańcami i ru­
szał dalej i daiej. Opłynął Australję 
na północ. Ocean Indyjski, od po­
łudnia Madagaskar i Afrykę, z K a p ­
sztadu mimo Św. Helenę i Assom p­
tion. Odpoczywał oczyw icie po 
drodze, gdyż niejedna go spotykała 
wyczerpująca siły przygoda, niejed­
ne wichry i burze szarpały wątłą 
łupiną Firecresta-

W  otchłani zwichrzonych fal, za­
gubiony, drobny atom ludzki kiero­
wany tylko iskrą boskości, wolą, 
ufnobcią w  swe siły, zwyciężał 
przeszkody. Po dłuższym wypoczyn­
ku na wyspach bielonego Przyląd­
ka, na Azorach, -iż po 6-letniej po­
dróży stanął w  Hawrze  na ziemi 
ojczystej, witany przez rozentuzjaz­
mowane tłumy, udekorowano go 
krzyżem Legji Honorowej na po- 
kładz e jego żaglowca przyholowa­
nego na tę uroczystość Sekwaną do 
Paryża i wzbudzającego podziw ze­
branych swą małością. Nikt pojąć 
nie mógł jak na takiej łupinie moż­
na było przepłynąć takie olbrzymie 
przestrzenie wodne, i odwaga, w y ­
trzymałość, przytomność umysłu ka­
pitana Firecrestu, jeszcze silniej u- 
derzała wyobraźnię patrzących. On  
sam opalony na bronz, chudy, ale 
pogodny, wesół i zdrów, z zachwy­
tem mówił o swych podróżach, a 
w  książkach, które niebawem w y­
dał, (W  pogon i za ałońcem, W drodze 
pow rotnej), maluje krajobraz ocea­
niczny, jega zmiany i koloryt, jego  
tajemniczy, przemożny urok rozko- 
chanemi oglądany oczyma.

Dziwni ludzieł Szczęśliwi ludzie!

Hel. Romer.



Puder dla dzieci
H Y G E N O L

Echa samobójstwa ś. p. 
bukowskiego.

N a  skutek notatek, jakie ukaza­
ły eię w  pismach w  związku z sa­
mobójstwem a p. Bukowskiego w ła ­
dze centralne w  Warszawie zarzą­
dziły, ‘ by zostało przeprowadzone  
specjaiue dochodzenie w  celu usta- 
'-mia, czy władze skarbowe napraw­
dę ponoszą winę za desperacki czyn 
ś. p. Bukowskiego

WIEŚCI i OBRAZKI Z KF
Krwawy finał wesołej zabawy,

Bójka cywili z kopistami.
za z i^ b ie n to  

rsurnafyimtS  

b ó la ch  g ło w y

b p m s N '
l a b i e . k i

W  kołonji Okmiana, w mieszkaniu go­
spodarza m ie :scowego odbywała się huczna 
■zabawa, w której brali udział nietylko bliżsi 
i  dalsi sąsiedzi ale i szeregowi pobliskiej stra­
żnicy K. O. P. w Pustyłkach.

W  pewnym momencie powstała kłótnia 
między cywilami a wojskowym 1 która nieba­
wem zamieniła się w  bójkę.

Podgazowane dobrze alkoholem tow arzy­
stwo nie przebierało w  środkach,, cyw ile o-

perowali pięściami, a nawet t. z v . świncow- 
kami, a wojskowi chwycili za karabiny i po 
częli z nich prażyć do sw; rh przeciwników.

Rezultat był dość opłakany: szeregowiec 
Stanisław Kitling odniósł liczne siniaki, zaś 
ze strony cyw ili F lorjan Tomczak i Piotr 
Pacholec otrzym ali rany postrzałowe z ka­
rabinu.

W  sprawie tej w drożyły dochodzenie żan- 
darmerja i policja.

Oryginalna opakoww-ia z czc/won; S—aąere:,. 
I znakiem -BAYEft* w k izta fc - krzyża cg 
d o  nabycia ■ wszystkich ap.akoeh

To te i zniesienie wspomnianych przepi­
sów, które przyniosło nagłą i bardzo znaczną 
zwyżkę taryfy towarowej w chwili nadzwy­
czaj ostrego kryzysu wywołało w sferach 
drzewnych W ojew ództw  W-schodnich pow ­
szechną konsternację i przygnębienie.

W obec tego niezwłocznie po ogłoszeniu 
tego zarządzenia Izba Przem ysłowo-Handlo­
wa w W iln ie rozpoczęła usilne starania u 
władz centralnych o przywrócenie w tej dzie 
dżinie status quo. Za iieg i te odniosły pożą­
dany skutek i Ministerstwo Komunikacji w y ­
dało zarządzenie, mocą którego zniesione 
przepisy o przekartacji zachowają moc obo­
wiązującą w  stosunku do przesyłek materja- 
łów  drzewnych aż do czasu zniesienia obo­
wiązującej od dnia 5-go września 1929 r. Ta ­
ry fy  Tow arow ej Polsko-Niemieckiego Zw iąz­
ku Kolejowego, część II, zeszyt 2, najpóźniej 
jednak do dnia 15-go kwietnia 1930 r. (Dz 
Zarządzeń i T a ry f Koeljowych Nr 5-30 r„ 
poz. 41).

—  Składanie zeznań o docnodzle. Zarząd 
Związku Drobnych Kupców Chrześcijan m. 
W ilna, przypomina iż termin składania do 
urzędów skarbowych zeznań o dochodzie za 
rok 1929 upływa z dniem I marca b. r.

Zeznania powyższe wypełnia sekretarjat 
związku do dnia 26 lutego r b. codziennie w 
godzinach od 18 do 20 w  lokalu związku 
(Zawalna 1— 4).

—  Ujednostajnienie stroją szoterów sa­
mochodów publicznyeh. Z dniem 1 września 
1930 r. upływa ostateczny termin wprowa­
dzenia jednolitego umundurowania dla szofe­
rów  samochodów publicznych. Wszyscy szo­
ferzy  będą umundurowani w jednolitego ty­
pu kurtkę skórzaną oraz czapkę z odnośne- 
mi lampasami.

—  Piękny czyn. Zarząd Zarzcszenia Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet z serdecznem 
podziękowaniem kwituje odbiór 21 zł. 60 gr. 
od woźnego urzędu wojewódzkiego, p. Kon­
stantego Markiewicza, który swój cały do­
chód z baiu wojewódzkiego złożył na ochro­
nę im. ks. biskupa Bandurskiego.

„U L IC A  PO TĘPIO NYCH  DUSZ" 
(HMios)

Dobry dramat filmowy. Z wyjątkiem  jed ­
nej poważnej niekonsekwencji w fanule' a 
raczej akcji, kiedy słabszy, już raz w lep­
szych dla siebie warunkach w walce wręcz 

' pokonany, zwycięża po paru dniach postu, 
przy innej okazji tego samego, znacznie od 
siebie silniejszego przeciwnika —- wszystko 
jest zadawalające. Pola Negri ma zadanie do 
którego znakomicie nadaje się rodzajem swe­
go talentu, a także, w pewnym stopniu i w a­
runkami zewnętrznemi. W ywiązała się z nie­
go po mistrzowsku. Dała postać pełną życia 

, i prawdy, oraz artystycznej prostoty, bez 
arzty maniery, zupełnie wyraźnie odczuwa­
nej w niektórych, niedawnych kreacjach tej 

j artystki. Z przyjemnością stwierdzamy brak 
jakiejkolw iek wulgarności w odtwarzaniu po­
staci Czarnej Lu w tym film ie mimo że niez­
miernie łatwo nawet dobremu aktorowi tutaj 
w nią wpaść. Genre te j postaci szczególnie 
dużo okazyj do tego daje. Omin. tych ra f jest 

. znaczną sztuką i trzeba być istotnie, niepo- 
■ wszedniej miary artystą aby móc dokonać 
tego z taką łatwością i tak subtelnie jak u- 
"zyniła to Pola Negri. O wlos do le j niem i­
łej granicy a nigdzie poza nią.

Scenarjusz i reżyserja są najzupełniej po­
prawne z wyjątkiem  tej jednej wspomnianej 
już niekonsekwencji. Na wysonim  poziomie 

' ifa t reszta obsady, Jan Rehmann i W arwick 
iW ard  godnie partnerują Poli Negri. W szyst­
kie epizodyczne postacie bardzo starannie 
obsadzone i wykonane. T ło dramatu bardzo 
piękne świetnie dobrane do scenarjusza. 

: Wspaniałe są zdjęcia morskie {większość ak­
cji rozgrywa się na skalistej wysepce z la- 

1 tarnią morską), doskonale połączone z akcją, 
ano ilustracja wielu momentów (zwłaszcza 

patetyczniejszych) dramatu. Natura w posta­
ci morza, jego skalistych brzegów, stad mew, 
nieba zachmurzonego jest tutaj tęgim akto­
rem dzięki bądź autorowi scenarjusza, bądź 
’ reżyserowi, którym jest PawełCrinner (w y­
twórnia londyńska . Imperial Whittaker Pro- 
duction").

Napisy nieliczne, bardzo zwięzłe i trafne.

Stodoła znów pastwa ognia
Byty seKwestrator miejski

skazany na ulęzie^e za malwersacje,
W e wsi Bołaje, gm. woropajewskiej wsku­

tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
iplonęla doszczętnie stodoła wypełniona p lo­

nami i innem gospooarstwem.
W łaściciel Józef Rabiza straty oblicza na 

3000 złotych.

dziulewicz w ten sposób zdefraudował ogó­
łem 1.858 zł. 75 gr.

Sprawa ta znalazła się na wokandzie są­
du okręgowego.

Radziulewicz przyznał isę do winy, wska­
zywał jednak na to, że do nadużyć skłonił go 
chaotyczny system, jaki panował w wydziale 
podatkowym, i

Sąd pod przewodnictwem p. sędziego Za­
niewskiego skazał Radziuiewicza za przywła­
szczenie sum podatkowych na rok więzienia 
a za fałszowanie deklaracyj na pół roku w ię­
zienia. Łącząc te dwie kary, sąd wym ierzył 
jedną w rozm iarze jednego roku, a na po­
czet je j zaliczył skazanemu 1 miesiąc odby­
tego aresztu zapobiegawczego.

Radziulewicz pozostaje na wolnej stopie 
za kaucją. : Ka-er,

W  1926-27 r. Bronisław Radziulewicz of., 
rezerwy, pełniąc obowiązki sekwestratora 
Magistratu m. W ilna popełnił cały szereg na­
dużyć przywłaszczając sobie sumy uzyskane 
od płatników z tytułu zaległości różnych po­
datków.

i u  i ;  1

! Celem ukrycia przestępstwa sporządzał 
deklaracje, za któreini wnosił opłaty do ka­
sy m iejskiej na inne nazwiska i na kwoty 
znacznie mniejsze od istotnie pobranych.

Malwersacje te wyszły na jaw  dopiero 
wówczas, kiedy do wydziału podatkowego 
zjaw ił się jeden z płatników, który skonsta­
tował, że w  wykazach odnośnych nie figu­
rują sumy, jakie on wpłacał sekwestratoro- 
wi Radziulewiczowi

W drożone dochodzenie stwierdziło, iż Ra-

Echa zabójstwa slerż. Latosirtskiego,
O.iegdaj na odcinau granicznym W ile jka 

odbyła się specjalna konferencja graniczna 
^ udziałem przedstawicieli władz K. O. P. 
1 administracyjnych ze strony polskiej oraz 

strony sowieckiej brały udział w konfe­
rencji; komendant miejscowego odcinka gra­
nicznego wraz ze swoim  zastępcą oraz de­
legat z Mińska.

Obie delegacje om awiały sprawę zabójst­
wa przez strażników sowieckich sierżanta 
Latosińskiego.

Delegacju polska zażądała od władz so­
wieckich odszkodowania dla rodziny zamor­
dowanego oraz surowego ukarania m order­
ców.

Delegacja sowiecka w zasadzie uznała 
słuszność żądań wysuniętych prze*. przedsta­
wicieli władz polskich.

Do udzielenia ostatcznej odpowiedzi 
przedstawiciele władz sowieckich zastrzegli 
sobie tenniin kilkudniowy.

Zabójstwo w chacie wiej -kiej
Z Moiodeczna douoszą, że we wsi Jarsze- 

wicze, gm. gródeckie,, w  mieszkaniu Jana 
Hrynkiewicza rozegrała się kwrawa trage- 
dja, której podłoża narazie nie ujawniono.

Obecny w tem mieszkaniu Antoni K rzy­
wicki, będąc pod wnływem alkoholu, w y­

strzelił z rewolweru do znajdującego się tu 
Filipa Takuszewicza, kładąc: go trupem na 
miejscu

Zabójcę aresztowano.
W  sprawie wszczęto dochodzenie.

NOWOGRÓDEK
+  Niedbałość. Magistrat Nowogródka wy- 

-iisygnował niedawno dość pokaźne sumy na 
zmianę zwykłych drutów telefonicznych nu 
miedziane. Zmiana jednak została uskute­
czniona na tyłe niedbało, że w ostatnich cza­
sach obrywanie się drutów na ulicach No­
wogródka jest zjawiskiem codziennem.

Liczne opady śnieżne, jakie nawiedziły 
województwo nowogródkie, w ywołały nad­
m ierne obciążenie śniegiem źie przeciąga­
nych nowych sibci telefonicznych. Wskutek 
"tego na wszystkich prawie ulicach Now ogró­
dka można spotkać zwisające lub całkiem 
zerwane druty, które, łącząc się nieraz z 
przewodnikami elektrycznemi, rażą nieprzy­
gotowanych do takiej atrakcji przechodniów 
prądem o Wysokiem napięciu, jak to już mia­
ło miejsce niedawno, kiedy to został pora­
żony koń przejeżdżającego dorożkarza.

Nie stanowi też żadnej przyjemności dla 
przechodniów być w ciągłej obawie przed 
możliwena spadnięciem na głowę przewodni­

ka elektrycznego, które są tak nicobale zain­
stalowane, iż najmniejszy wiaterek powoduje 
spięcia, co naraża mieszkańców poszczegól­
nych ulic na wielogodzinne przebywanie bez 
światła.

Dotychczas odpowiednią naprawą nadwe­
rężonej instalacji całkowicie zająć się nikt 
nie chce.

Tolerowanie takiego stanu odnośnym w ła­
dzom sławy nie przysparza, a powoduje na­
tomiast narzekanie mieszkańców na złe po­
rządki. A.

D ziś: E u la lji P . 

J a i r o - K a ta rz y n y  P
Środa

Wschód słońca— g. (i m. 59 

Zachód . — g. 18 ui. 42Lutegu

Z POGRANICZA
- f  Wybryki straży sowieckiej. Jak dono 

szą z pogranicza polsko-sowiecl iego, na od 
cinku W ile jka wpobliżu m. Domaniewo arc 
sztowany został wśród niewyjaśnionych nara 
zie okoliczności przez patrol sowieckiej stra 
ży pogranicznej obywatel polski i były nau­
czyciel Bohdan Ja.świta.

W  sprawie tej prowadzone jest dochodź

W YŚCIGI KONNE W  W ILN Ik -

Wj roku bieżącym sezon wyścigowy od- 
będzi się w terminie od l i  maja do 1 czer­
wca. Dzięki poczynionym przez W ileńskie 
Tow . Hodowli Koni i P. S. K. staraniom, se­
zon został powiększony do 8 dni, jak rów ­
nież podwyższono wysokość nagród.

Ogółem suma nagród wynosi 65.000 zł.
N iewątpliw ie największe zainteresowanie 

wzbudz, metka gonitwa z przeszkodami „M i- 
lita r i" z I-szą nagrodą zł. 10.000, —  w  któ­
re j zapewniony jest udział najznakomitszych 
jeźdźców naszej armji.

W  sezonie wyścigowym od tędą się kon­
kursy hippiczne dla pań, pp. oficerów  i po­
doi icerów, jak również wzorem lat ubieg­
łych gonitwa loteryjna. Dążąc do podniesie­
nia hodowli kon wśród drobnych rolników 
W il T-wo H. K. i P. S. K. przewiduje w pro­
gramie kilka gonitw włościańsk!ch.

Kolektywizacja rolnictwa na Białorusi.
RYG A, 11. II . (A T E ). Jak donoszą czem  niesiono transparenty z napisn-

2 Mińska p rzyby ły  tam p ierw sze od- m i: „N ie  w róc im y do domu dopóty,
•działy robotn ików , zm ob ilizow anych  dopóki nie zn iszczym y ku łaków 1*. Na
Mla prow adzen ia  ko lek tyw izac ji roi- ca łym  obszarze republik i b iałoruskiej
"fdetwa na Białorusi. R obotn icy urzą- w ładze przystąp iły do o rgan izac ji ko
^ i l i  m an ifestacyjne pocnody, przy- mun rolnych. NADESŁANE

Przejazd przez W:lno prezydenta Estonji 
d-ra Otto strandmana. Zwycięstwo kanadyjrzyka 

w hocUeJu.
BERLIN, 11.11. (Pat). W  meczu finało­

wym o hockcyowe mistrzostwo świata mię­
dzy m strzem Euiopy Niemcami a Kanadą, 
która doszła do finału bez gry, Kanadyjczycy 
wykazali raz jeszcze swą bezkonkurencyjną 
fonne bijąc Niemców w  stosunku 6 :1.

in fo rm ow ał sit; o m ie jscow ych  stosu­
nkach i o szkoln ictw ie.

O godz. 11.50 pociąg p rzybył do 
Turm ont. Tu ta j honory w ojskow e o d ­
dała g łow ie  państwa estońskiego kom  
panja honorow a 5 p. p. Leg. z ork ies­
trą oraz o ficerow ie  K. O. P  u z pułk. 
K o rew o  na czele. W  Turm ontach  po­
żegnał d-ra Strandmana w mieniu 
Rządu p. w ojew oda  R aczkiew icz. Dr. 
Strandman przeszedł przed fron tem  
kom pan ji h onorow ej poczem  żegnany 
przez obecnych wsiadł z pow rotem  do 
wagonu. O godz. 12-tej m. 25 odjechał 
Naczeln ik  Państwa Estońskiego do 
Zem gale odorow adzony tam z ram ie­
nia Pana Prezyden ta  R zeczypospo li­
tej i M inisterstwa Spraw Zagran icz­
nych przez naczelnika H ołów kę. R ó ­
wnocześn ie z otoczen iem  d-ra Stran­
dm ana odjechał poseł polski w T a ll i­
n ie p. L ib ick i.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Miejski na Pohulaner Dziś po 

cenach normalnych malownicze w idowisko 
„Krakow iacy i Górale** W . Bogusławskiego 
i J. N. Kamińskiego z piękną muzyką Kur­
pińskiego w  nowej bogatej szacie dekoracyjn.

—  „B rodw ay" Rozpoczęte zostały przygo­
towania do wystawienia głośnej i S“nsacyj- 
nej amerykańskiej sztuki „B rodw a""

—  Teatr Miejski „Lutnia**. Dziś w dal- 
i szym ciągu ciesząca się wielkiem powodze- 
’ niem wytworna komedja węgierska Lakato

sa „Mężczyzna i kobieta** poruszająca nadwy- 
' raz ciekawe problemy życiowe, odznacza­

jąca się finezyjnym  humorem oraz intere­
sującą akcją sceniczną. W  roli głównej wy 
bitna artystka Marja Makarczykówna. Reży­
serja Ryszarda Wasilewskiego.

—  Najbliższa premjera. W  przyszłym ty­
godniu wejdzie na repertuar Teatru „Lut- 
nia“  salonowa womedja Coraldyego i Spit- 
zera „Gdybym chciała..." w reżyserji Z. Ziem­
bińskiego.

—  Popis kiasy śpiewu I. Krużanki. Na
niedzielnym poranku w Teatrze „Lutnia** 
wystąpią uczniowie i uczenice klasy śpiewu 
znanej prof. Jadwigi Krużanki. Ceny miejsc 
od 40 gr. Bilety w kasie zamawiań od godz. 
11— 9 w jjęz.

—  „Królewicz Rak“  Ciesząca się nadzwy- 
czajnem powodzeniem barwna baśń ludowa 
W . Stanisławskiej ukaże się nieodwołalnie 
po raz ostatni w sezonie w sobotę najbliż­
szą 15 b. m. o godz. 3.30 po poł. po cenacb 
zniżonych. <

—  Przedstawienia popołudniowe. W  nie­
dzielę nadchodzącą w Teatrach Miejskich 
odbędą się przedstawienia popołudniowe po 
cenach zniżonych: Teatrze na Pohulance
egzotyczna baśń Gozziego „Księżniczka 
chińska Turandot", w Teatrze „Lu tn ia" cie­
sząca się w ielikem  powodzenie satyryczna 
komedja Pagnola „Pan Topaz“ .

n a  w ileń sk im  ŁRUKU
Pożar w  składzie apłeeznym .

Z powodu w adliwej budowy komina za­
ją ł się sufit nad składem iptecznym Saula 
Popiańskiego, mie-szczącego się w  domu Nr 2 
przy ul. Rudnickiej.

NiebrZj ieczeństwo jakie groziło ze wzglę­
du na objekt objęty ogniem, usunęła straż 
ogniowa.

Poszk o d ow an y  ob licza  straty na  3000 zł.

K rad iiez  go tóok i.

Abonowi Szapirze, zamieszkałemu w ho­
telu „Pałace" przy ul. Niem ieckiej skradzio­
no 21 zł. Sprawcę w osobie Etta Grodzieńczy- 
ka (ul. Kwaszelnia 15) zatrzymano, a pienią­
dze od niego odebrano i zwrócone poszko­
dowanemu.

Dziecko porzucone na ulicy.
Przy ul. Fabrycznej iznalezioro 4-miesię- 

cznego chłopczyka, którego umieszczono w 
Ziobku im. Marji.

Wypadki za dobę.
Od godz. 9 '•ano dnia 10 do godz. 9 rano 

dnia 11 b. m. zanotowano 38 wypadków, w  
tem kraazieiy 3, opilstwa 6, przekroczeń ad­
ministracyjnych 22.

na granic:*,
man przeszedł do oczekującego tam 
specjalnego pociągu złożonego z 
wagonów  łotewskich i estońskich. 
N a  ziemi łotewskiej witali dr, Strand­
mana reprezentanci prezydenta Ł o t ­
wy i rządu łotewskiego. Naczelnik 
Strandman przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej łotewskiego  
pułku huzarów, poczem odjechał do 
Rygi żegnany dźwiękami hymnu e- 
stońskiego.

—  Dzisiejsza, 91 Śrooa Literneka poświę­
cona będzie doniosłym zagadireniom  kon­
serwacji zabytków sztuki, w które tak ob fi­
tuje ziemia wileńska i nowogródzka. Konser­
wator zabytków na oba te województwu dr. 
Stanisław Lorentz, przy pokazie obfitego rna- 
terjału ilustracyjnego, wygłosi pogadankę o 
zamkach tej ziemi, szczególnie o zaniku tro­
ckim. Po referacie nastąpi dyskusja przy u- 
dziale sił naukowych naszego miasta.
' Początek o godzinie 8-ej wieczorem w sie­
dzibie Związku Literatów przy ulicy Ostro­
bramskiej 9. Wstęp dla członków, sympaty­
ków i wprowadzonych gości.

Giełfla warszaw ska 2 dta. 1 I.fi. b .r.

WALUTY i DEWIZY:

B « l g j a ............................................1 4 , 2 5 - 1 2 4 . 5 8 - 1 2 3 , 9 4

H o l a n d i ą ....................................  3 6 7 , 7 0  — 3 5 8 , 6 0 — 3 5  3 0

L o n d y n .....................................4 3 . 3 6 7 , - 4 3 , 4 7 — 4 3 , 1 5 ‘ A
N e w y  Y o r k .....................................8 , 9 0 2 - 8 , 9 2 2 — 8  6 3 2

‘ ' a r y ż ..........................................................  8 4 . 9 3 — 3 5 , 0 2 - - 3 '  8 4

P r a g * .......................................................... 2 6 , 3 9  — 2 6 , 4 a — 2 6 , 3 3

N o w y  Y o r k  w y p ł .  t o ł e g T . .  .  8 , 9 2 — 8 , 9 4 — 8 9 0

S z w a j c a r ) * ..............................  1 7 2 , 0 9 — 1 7 2 , 5 2 -  1 7 1 , 6 6

W i e d a ń ............................................1 2 S , ł 4 — 1 * 5 , 8 5 —  2 5 , 2 3

W ł o c h y ...................................................  4 6 , 7 0 — i ' . 8 2 — 4 6 , 5 8

B e r l i n  w  o b r .  p r y w ...............................................................2 1 8  *»9

P A P I E R Y  PROCENTOW ć
P o ż y c z k a  I n w e s L ..........................................1 2 5 ^ )0 — 1 2 5 , 2 5

6 %  p r e m j o w a  d o l a r ......................................8 l \ 0 8 — ? ' \ 2 5

5 %  i r  o n  w e r s y j n a ........................................................................5 2 , 5 0

8 %  L  Z .  B .  G. K .  i  B . R . ,  o b Ł  B .  G .  K .  4 , 0 0

T e  s a m e  7 %     ,  8 3 ^ 5

4 7 , %  z i e m s k i e  .................................... 5 S ,00— 6 2 . 7 5

6 %  w a r s z a w s k i e .................................................................. 5 5  5 0

8 %  w a r s z a w s k i e ..........................................................  > a ’ o o

8 %  C z ę s t o c h o w y ........................................................................6 2 ^ 5 0

8 %  P i o t r k o w a ...............................................................................6 3 , 5 0

5 %  P i o t r k o w a ...............................................................................4 4 , 5 0

1 0 %  S i e d l e c  .  .  - ...........................................................7 4 , 0 9

6 %  O b i .  p o i  k o n w .  m .  W a r a z  .  5 4 ^ 0 0

A K C J E :

B a n k  P o l e k l ......................................................... 1 8 3 , 5 0 — 1 8 3 , 0 0

B a n k  l a e h o d n i ............................................................................... s ę o o

B a n k  S p ó ł e k  Z a r o b k .............................................................. 7 9 ^ 5 0

C u k i e r  ............................................................................................... ......... .........

W ę g i e l ............................................................................................................5 4 , 0 0

L i l p o p ............................................................................................................2 5 , 2 5

O s t r o w i e c  s e i j a  B ........................................................................ 6 1 , 9 0

S t a r a c h o w i c e    2 2 . 8 5 -  2 L 7 5

M <tzado»oienle Litwy z wizyty prezydenta 
Strandmana w Wilnie. ŚRODA, dnia 12 lutego 1930.

11.55: Sygnał czasu z W arszawy. 12.05: 
Gramofon. 13.10: Komunikat m eteorologicz­
ny. 16.10: Program  dzienny. 16.15: Koncert 
orkiestry 3 baonu sap. pod dyr. kapelrn. M. 
Salnickiego. 17.00: Chwilka strzelecka. 17.15: 
Audycja dla dzieci „Nad polskiera m orzem" 
17.45: Koncert nastrojowych pieśni kompoz. 
polskich w wyk. Jadwigi Krużanki (sopran) 
przy fortepianie Z. Druczyńska, oraz gram o­
fon. 18.45: Przegląd film owy. 19.05: Audycja 
poetycka „Ballada o sadowniku" Zegadłow i­
cza. 19.30: 25-ta lekcja języka włoskiego. 
19.45: Program  na czwartek, sygnał czasu 
i rozmaitości. 20.05: „Form a widowiska te­
atralnej!*:" odczyt wygłosi prol'. St. Srebrny. 
20.30: Koncert, feljeton oraz muzyka tanecz­
na z Warszawy.

CZW ARTEK, dnia 13 lutego 1930.
11.55: Sygnał czasu, komunikat meteoro­

logiczny oraz koncert z Warszawy. 16.10: 
Program  dzienny. ' 16.15: Gramofon. 17.00: 
Komunikat Organizacyj Społecznych. 17.15: 
„W śród  książek" i koncert z Warszawy. 
18.45: Pogadanka radjotechniczna. 19.10: „Z a ­
gadnienie morskiej obrony Polsk i" odczyt. 
19.35: „Q  fotografji i fotogrr ce" m ówić bę­
dzie ks. P iotr Sledziewski. 19.55: Program  na 
piątek, sygnał czasu i rozmaitości. 20.15: 
Feljeton, koncert i kumunikaty z WTarszawy.

23.00: Muzyka taneczna.

miejsce np. z delegacją łotewską, 
zmuszoną do zatrzymania się w  
W ilr le .

W  danym wypadku o niespo­
dziance nie może być mowy, gdyż 
ceremonjał —  jak zwykle przy po ­
dróżach prezydentów— był zawczasu  
ułożony. U  ew ąsku s fem, zatrzy­
manie się d-ra Strandmanc w W iln ie  
uwaśa rząd litewski sa kroh-l—ze stro­
ny E s ton ji — nieloja lny. Prezydent  
Estonji brał ponadto udział w  uro­
czystych przyjęciach w  Wilnie. L i t ­
wa uważa to sa odchyleni: się od ne­
utra lności w sprawie W ileńskiej.

Wreszcie zaznaczył dr. Zaunius, 
że Estonja przestrzega zssady „Beati 
possidentes".

-—  W ybory w Bratniaku. W czora j wie- 
-zorem  odbyło się walne zebranie Bratniej 
Pom ocy Polskiej M łodzieży Akademickiej 
U. S. B. W  zebraniu udział brało około 1000 
osób. Po niezwykle burzliwych obradach do­
konano wyborów prezesa i dwóch wicepre­
zesów. Dzięki usilnej i niezawsze poprawnej 
agitacji m łodzieży wszechpolskiej kandydat 
ich p. Pasehalski zdołał pozyskać większość 
głosów (511). Kontrkandydat p. Święcicki 
wysunięty przez „Odrodzenie" otrzymał 370 
głosów.

Na wiceprezesów wybrano pp. Dietricha 
i Fhmdowicza również z „m łodzieży wszech 
polskiej". Zaznaczyć należy, iż inne kandy­
datury nie były zgłaszane

Dalsze ukonstytuowanie się zarządu, jak 
również omówienie zebrania ze względu na 
spóźnioną porę podamy w numerze nastę­
pnym.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—- Zebranie Połsk. Tow. Dcrmatologiczn.

Dnia 13 lutego b. r. w  gmachu kliniki Der­
matologicznej U. S. B. o godz. 8-ej wiecz. 
odbędz e się kolejne posiedzenie Wileńskiego 
Oddziału PoJsk. Tow. Derm.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Naczelnik EstonJI w Rydze.

R Y G A ,  1111 (Pat). Dziś o godz. 
7 w  czorem przybył do Rygi po­
ciągiem nadzwycz? nym naczelnik 
państwa estońskiego Strandman w  
drodze powrotnej z Polski. W y s o ­
kiego gościa przywitał na dworcu  
prezydent republiki łotewskiej Z em -  
gals, rząd in corpore, korpus d y ­
plomatyczny oraz przedstawiciele 
armji. Po  przyjęciu raportu od do ­
wódcy komp.-nji honorowej dr. 
Strandman udał się wprost z dwor­
ca do Zam ku prezydenckiego jako 
gość prezydenta Zemgalsa. O  godz. 
8-ej wiecz. dr. Strandman wziął u-

gział w obiedzie, wydanym na jego  
cześć przez prezydenta Zemgalsa.  
O  godz. 1 I min. 30 dr. Strandman  
wraz z towarzyszącą mu świtą w y ­
jechał do Tallina.

R Y G A ,  11.11 (Pat). W  związku  
z odbywającym się dzisiaj ogólnym  
spisem ludność, prasa donosi, iż 
karta statystyczna będzie -ównież  
wypełniona przez znaj dmącego «ię 
na terytorjum Łotw y  naczelnika 
państwa estońskiego Strandmana. 
Jest to pierwszy podobny wypadek,  
kiedy prezydent państwa oocego  
wejdzie do ogo nego sp Au ludności.

Proces Czumy i towarzyszy.
S O S N O W IE C ,  11-11. (Pat). Dziś

rozpoczął się tu proces przeciwko 
Andrzejowi, Czumic i 22 członkom 
P P S  lewicy, oskarżonym o działal­
ność antypaństwową.

SO SN O W IEC , I ł - IŁ  (Pat). Dziś
w  związku, z procesem członków  
P  P.S. lewicy w sądzie okręgowym  
w  Sosnowcu grupa manifestantów 
w  liczbie około 300— 500 osób z po ­
słami komunistycznymi Rożkiem, 
Gawronem * Żarskim na czele de ­
monstrowała przed sądem okręgo­
wym starając się wtargnąć do sali 
rozpraw. P o lic a  konna trzykrotnie 
nacierała na demonstrantów rozpra­

szając ich. 8 osób aresztowano. Po  
rozpędzeniu demonstrantów w  Sos­
nowcu ci sami posłow ;e komuni­
styczni przenieśli się do Dąbrow y  
Górnicze' gd_ie wraz z 4 posłem  
komunistycznym Kieruzalskim sta 
rali się wywołać demonstrację tłu­
mów przed hutą Bankową. Policja 
demonstrantów rozproszyła i zapo­
biegła ekscesom.

W A R S Z A W A ,  11-11. (Pat). W  
związku z procesem P. .J.S. lewicy 
w Sosnowcu komuniści usiłowali 
zorganizować w  Warszaw ie  mani­
festację, k ora iednak policja roz­
proszyła.

Nlepopufarnaić ustawy 
o ubezpieczeniach społecznych

P A R Y Ż , l i .  II. (Pat). Prasa jed n o ­
głośn ie p rzyzna je, że oslatn ie głoso­
w an ie w  izb ie  pogrzebało  na zawsze u- 
stawę o ubezpieczeniach społecznych 
z dnia 6 kw ietn ia  1928 roku. Ustawa 
ta, która m iała być w prow adzona w  
życie dnia 5 b. m. była barazo  n iepo­
pularna. Zarzucano je j, że po wejściu  
w  życ ie  pociągn ie za sobą zw iększen ie 
drożyzny. N ie znalazła ona obrońców  
nawet w  organach opozyc ji, k tóre 
zm uszone b y ły  p rzyznać w ad liw ą  je j 
konstrukcję.

Rząd zobow iąza ł się nu 1 lipca r. b. 
przedstaw ić n ow y  tekst ustawy o u- 
bezp ieczen iach  społecznych.

„F ig a ro “  m ów i z tego powodu, że 
parlam ent będzie m ia ł św ietną okazję  
pokazania do czego jest zdolny.

Powrót Unamuno.
M A D R Y T , 11.11. (Pa t). P ro f. U- 

namuno, w ygnany z H iszpan ji za po­
przednich rząoćw , p rzyby ł w czora i 
do m iejscowaści Irun, gdzie p rzyw ita ł 
go tłum, złożony z przeszło 5.000 lu ­
dzi Unam uno w zią ł udział w  bankie- 
ńe, w ydanym  na jego  cześć, a nastę­
pnie w  zebraniu, na którem  k ry tyk o ­
wano gw ałtow n ie  m onarchją, dyktatu­
rę i duchow ieństwo.

Zdemaskowanie oszusta.
W ARSZAW A, l i . I I .  (Pat). Komenda Gł. 

Polic ji Państwowej nadsyła nam następują­
cy komunikat:

,W  Sao Paulo w  B raty lji został zdemas­
kowany oszust, który od dłuższego czasu wy 
łuzdał w Polsce od osób, pragnących w y je­
chać do Brazylji, po 5 dolarów zadatku na

im fte jsk ie
8 A I A  H I E I S K A  

l t r o b r i  k a  5 .

W i e l k i  d r a m a t  w  1 2  a k t a c h .  

N a j p o t ę ż n i e j s z a  e p o p e a  i r d t o i c ł  t n a t o Ł y o e j .

Oti d n .l2 d o l7 lu tego  
1930r. w łącznie "ędą  
wyświetlane film y: JJ
W  r o l a c h  g ł . :  M a r g a r e t a  M a n n ,  J u n e  C o l l y e r ,  C h a r l e s  H o r t o n ,  J a m e s  H a l i  ś K s i ą ż ę  L e o p o l d  H a b s b u r g .

N a d  p r o g r a m :  ,,'witnące Kolorado'* Z d j ę c i a  z  n a t u r y  w  1 a k c i e .

K a s a  c z y n n a  o d  c r o d z .  3  m  i C  —  P  r z t p e k  s e a n s ó w  O d  g o j a  4 - e j —  N a s t ę p n y  p r o g r a n , .  „  H  f l  l  i  A  “ •

n

K I R  0 - T E A T R

HEL10S“
iŁckiewi 'za 3 i.

K I N O - T B A T R

Dziś! Niespodzianka! 
S e n s a c j a  d u b y  o b e c n e j .  B o g i n i  w s z e c h  

ś w i a t o w e j  s ł a w y ,  r o d a c z k a  n a s z a

1
<1

n l  A .  M i c k i e w i c z a  2 2 .

K I N O

Piccaailly
t f t s t k a  4 2 , T e L  1 7 - 8 5 .

MISS P0L0NJA roku 1930 w HELIOSIE"
D O I  A  U C C D I  w  p i e r w s z y m  p r z e b o j o w y m  a r c y f i l m i e  
F U L  R  k U i I I  e u r o p e j s k i e j  p r o d .  p .  L

D z i e j e  k o b i e t y  u p a d ł e j  W y b i t n i e  s e n s a e .  w s p ó ł c z e s n y  d r a m a t  

I H *  n n j p f l - n n u n n  f l l j N /  w i e l k o m i e j s k i  z  u d z i a t e r i r ą ł o p u ł a r n e g o  a m a n t a  W a r w l c k a  W a r d a .  
} , U l i U U  g j ) U l l £ | l  ’ -  I I J W I I  U U i ł Ł  N i e o y w a ł y  s u k c e s  n a  c a ł y m  ś w i . C i e l

N a d  p r o g r * , m  „ M I S S  P O L O N J A "  r o k u  1 9 3 0  p .  Z o f j a  B a t y c k a  w  o t o c z e n i u  15  n a j p i ę k n i e j s z y c h  k o b i e t  

w  P o l s c e  C a ł . o w i t y  p r z  i . i e g  «  n . : u r s u .  —  —  —  —  —  —  —  —  —  S e a n s ,  o  g o d z  4 .  B .  8  i  10 . 1 5 .

R a m o n  N o v a r r o ,  R e n e e  A c S o r e ę  i  M a r c e l i n a  D a y  w  obrazie
Hnntinn m ln r ll l  •"llnminll*4 Reżyser ja: H O B A R T  H E N L E Y .  Wielki dramat erotyczny, 
r r u f l r l l  ll lilll lV l / l l lH l r n  ilustrujący dzieje miłostek mężczyzny, który uwodził każdą  

s.l u lt lu U  UilUUJ LL1 Tl l im  napotkaną kobietę. Najpiękniejsza plaża świata Biarritz na ekranie.
Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.25. Specjalna ilustracja muzyczna. Ceny normalne.

D z i ś l  N a j z n a k o m i t s z a  

g w i a z d a  e k r a n u
f l l s r a  P ° r y w ® .  c z a r u j e ,  u w o d z i  w  s v > e j  - l a j l e p s ł f t j  k r e a c j i  J a k o  o g a r n i ę t a
v l g &  \Jh  u i l u  a  o  n a m i ę t n o ś c i a m i  w  ś w i a t ,  p r o d u k c j i  i  p o d z i w i a n e  w  A m e r y c e  i  E u r o p i e

W s
P o t ę ż n y  d r a m a t  k o b i e t y  z m y s ł o w e j  

o p a a o v a n e j  g o r ą c a  m i ł o ś c i ą ,  s t o ­

j ą c e j  n a  r o z d r o ż u ,  w y b i e r a j ą c e j  

m i ę d z y  m ę ż e m  a  k o c h a n k i e m .

K I N O - T E A T R

SŁOŃCE
"łąbrowtU** 5.

Dziś! W i e l k i  e r o t y c z n y  s a l o n o w y  f i l m z  ż y c i a  a r y s t o k r a c i !  r o s y j s k i e j

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  p r z e p i ę k n a  B i i l l e  D o v e  

( n i e z a p o m n i a n a  b o h a t e r k a  o o r a z u  

„ K s i ę c i a  S e r g j u e z a ' )  

i  u l u b i e n i e c  k o b i e t ,  c z a r u j ą c y  B e n  L y o n .  

B o g a t a  e y s t a w a .  P a ł a c e ,  u c z t y ,  r e w j e .  ś w i e t n a ,  t r z y m a j ą c a  w  n a p i ę c i u  t r e ś ć .  A k e j s  r o z g r y w a  s i ę  w  P i r i ż u  

i  w  w i l l i  k s i ę c i a  B o r y s a .  —  —  —  —  - —  —  —  —  —  N a d  p r o g r a m .  P Ó Ł  G O D Z I M Y  Ś M I E C H U .

„Niewolnica księci? Borysa1
. Polskie Kino

WANDA
U L .  T S  l e l k a  3 0 ,  t e ł .  1 4 -8 1

r K IN O -T E A T R

Światowid
H i e k i e w i o z a  9 .

„  l i ć s t o  m i ł o ś c i ”
P a r y ż . . .  J e g o  s z a l e ń s t w u  i ł z y ,  m i a s t o  p o k u s y ,  r o z k o s z y . . .

' fi VJf ■ O. *; ’• - '
D z i ś !  N a j p o t ę ż n i e j s z e  a r c y d z i e ł o  e r o t y e z n * .

 MUM i
Dramat m iłosny w 12 akt- W  ro l.g ł. na jp iękn ie jszy  amant europejski I w M PeteowiH i ezarująca Carmen dcii.

Dziś król humoru BUSTER K E A T 0 N  w yw ołu je nieustanne wybuchy śicieohn w film ie

„ M a r y n a r z  s ł o d k i c h  w d d ”
W  p o z o s t a ł y c h  r o l a c h  n i e z r ó w n a n y  Erm t  Torrence . m ł o d a  g w i a z d a  Marion Byron. D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e

Kino Kolejowe

OGNISKO
j u b o k  d w o r c a  bolej o  w . )

„  0  J  C  Z  E f< (W afl Sorgitl lys)
* 7  N a l s z l a c h i - t n l e j s z y  d r a m a t  ż y c i o w y  w  10  a k t

W  r o l a c h  ^ ł ó w n y o h  n i e z r ó w n a n i  a r t y ś c i  H .  B .  W a r n e r ,  L o u i s  W o ł h e l m ,  r i i l s  ł k s t h e *  i  I m o a e n a  R o b e r t s o n .

F i l m ,  k t ó r y  w z r u s z a  d o  ł e z  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z i n i e  5 ,  w  n i e d z i e l e  i Ś w i ę t a  o  : o d a .  4.

Dziś i dni następnych

Prze&ój sezonu!

,.bezpłatne ssyfkarty", wskazując jako ad­
res sw ój jedynie n-r. skrzynki pocztowej w 
Sao Paulo, skąd odbierał nad." yłane przeka­
zy .

Oszust ten rozsyłał po wsiach i stacjach 
kolejowych, zarówno w  Polsce, jak i in ­
nych krajach odezwy, pisane łamaną i trud­
no zrozumiałą polszczyzną. Treść tych o- 
dezw wzbudziła podejrzenie policji państwo­
wej, która w rezultacie przyczyniła się do 
zdemaskowania oszusta i osadzenia go w 
więzieniu w  Brazylji.

Oszustem tym jest niejaki Kiogertas, L i­
twin, podający się za kupca”

W Europie Jest za dużo 
Kobiet, gdzieindziej—za mało.

W e wszystkich państwach europejskich—  
z wyjątkiem Bułgarji —  liczba kobiet prze­
wyższa liczbę mężczyzn, natomiast w kra­
jach amerykańskich, azjatyckich i australij­
skich (mamy na myśli kraje cyw ilizowane 
tych kontynentów) kobiet jest mniej, niż. m ę­
żczyzn.

Jak zaznaczyliśmy jeanem państwem w  
Europie, które posiada przewyżkę osób płci 
męskie (a nicaobór żeńskiej), jest Bułgarja;

każde 1000 mężczyzn wypada tam 990 
kobiet. Pięć pro m ille Bułgarów „skazanych" 
jet, na starokawalerstwo... Jest też w Euro­
pie jeden kraj, w  którym liczba kobiet rów ­
na się dokładnie liczbie mężczyzn. Krajem  
tym jest Belgja; statystyka powojenna (przed 
wojną oyło zapewne inaczej) wykazuje, że 
na każde 1000 Belgów przypada 1000 Belgijek

W e wszystkich innych państwach euro­
pejskich płeć piękna góruje liczbą nad 
„brzydką". Najw ięcej kobiet Dosiada Łotwa 
i Estonja; pierwsza 114,5 kobiet na każde 
100 mężsczyzn, druga 112,8 na 100. Możnaby 
więc powiedzieć, że prawie 15 proc. Ł o ty ­
szek skazanych jest na staropanieństwo..

W  pozostałych państwach europejskich 
procenl ten jest niższy. W  Rosji na każdych 
100 mężczyzn wypada 111 kohiet, we Francji 
110, w  Anglji 109, w  Polsce 108 (ośmiu pro­
centom Polek grozi więc wieczne panieńst­
wo.. ), w nustrji i Czechosłowacji 107, w N ie­
mczech 106,7, we W łoszech 106 i t. d.

1 t  j k  _
Jak a Dorni icliśmy wyżej, w  państwach 

Ameryki i A zji oraz Austarlji kobiet jest 
mniej, n ti mężczyzn. W  Stanach Zjednocz. 
A. P. na każdych 100 mężczyzn wypada 06 
kobiet, w Japonji 07, w  Australji 96, w  Kana­
dzie 94, w Argentynie 00 (może dlatego tyle 
kobiet wywożą handlarze „żyw ego towaru" 
do tego kraju), w Hong-Kong (kolonje an­
gielska w Chinach) na każdych 100 mężczyzn 
przypadają tylko 63 kobiety, a w stanie po­
łudniowa Georgja w  U. S. A. na każde tysiąc 
mężczyzn wypadają tylko 3 (siei) kobiety...

Są jednak dwa w yjątk i wśród krajów po­
zaeuropejskich. Meksyk i Chile posiadają 
więcej kobiet niż mężczyzn; w  pierwszym na 
każdych 100 mężczyzn jest 105 kobiet, w 
drugim 101.

R o zm a ito ś c i
OD KO PANIE  M URÓW  JERYCHA.

Angielska ekspedycja archeologiczna w 
Palestynie odsopala część murów cytadeli 
Jerychońskiej. Cytadela zbudowana była w  
kształcie w ielkiej w ieży obronnej. Mury wie 
ży dochodziły do 3,5 metrów grubości i 9 
metrów wysokości. Szczątki murów zacho­
wały się dobrze. Ekspedycja znalazin także 
oozostałości rozmaitych starych budowli, 
które jeszcze dzisiaj noszą widoczne ślady 
spalenia. .

BAR YŁK A  ŚLEDZI W  DOWÓD 
WDZIĘCZNOŚCI.

Przea siedzibę Britisch Brondcasting Com 
pany, za.rzymał się pewnego pięknego dnia 
zamiejski woźnica, który wyładował ze swe­
go wozu sporą baryłkę śledzi i zapytał por- 
tjera instytucji o speakera B. B. C. Zdziw io­
ny portjer zażądał inform acyj, co znaczy o- 
wa baryłka, wtoczona do sieni gmachu i cze­
go woźnica chce od speakera. W  odpowiedzi 
na to, tamten wydobył z zanadrza pięknio 
wykaligrafowany list i poprosił o doręczenie 
go adresatowi List był pisany przez pewnego 
rybaka, który, otrzym awszy w porę ostrze­
żenie radjowe o nadciągającej burzy, pow­
strzymał się od wyjazdu na połów śledzi. 
Rybak dziękował speakerowi za uratowanie 
mu tycia i prosił go o przyjęcie w dowód 
wdzięczności części jego połowu.

I SPORY MOŻE BYĆ WIEZLYM 
BUSZNESEM.

Jak bardzo hazardują się i emocjonują 
się Yankesi igrzyskami sportowemi i jak na- 
we, w  te j dziedzinie potrafią robić niezgor- 
,sze interesy, o  łem najlepiej świadczy nastę­
pujący fakt: gdy okazała się w prasie w ia­
domość, że znany sportowiec i organizator 
Jack Hendricks, obejmuje stanowisko zarzą­
dzającego Narodowe - L ig i P iłk i Nożnej w 
lincinnati, akcje te j L ig i natychmiast pods­

koczyły z 50 na 125 dolarów, czyli o 150 proc 
gdy zaś ta wiadomość potwierdziła się akcje  
podskoczyły aż do 2 1 0  dolarów  za sztukę. W  
ciągu jednego dnia, Inżdy posiadacz akcyj 
„sportow ych" zarobił na każdej akcji 160 
dolarów, cztrli 330 proc. —  wcale ładny za­
robek.
“  '

KAŻCE o g łoszenie
HWTECZMŁ JŁST TTU0 

KURJERZE WILEŃSKIM

LICYTACJA.
Komisarz Rządowy Kasy Chorych 

m. Wilna podaje do wiadomości, że dnia 
14.11 1 9j>0 r. o godz. '0  tej rano w  lokalu 
Kasy Chorych przy ul. Dominikańskiej 15 
odbędzie się sprzedaż z licytacji publicznej 
różnych sprzętów domowych, narzędzi rze­
mieślniczych oraz drzewnych warsztatów  
tkackich (domowych).

Bliższe szczegóły, dotyczące licytacji 
można otrzymać w  Wydziale Egzekucyj­
nym Kasy Chorych m. W ilna (ul. M agda ­
leny Nr. 4) codziennie od godz. 9— 3 ppol.

w/z Komisarza 
J. Gradowski 

______________________________Dyrektor. _

ŁKSPEJMEJITKl i r t n l M
b ł a w a t n e g o  i  J e d w a b i  p o s z u k i w a n e .  

2lgłaszać się do biura, ogłoszeń S, jutana, 
ul. .Niemiecka 4. 4 7 8  3

C T M I i E J  N I 2  W S 7 Ę D Z I E H

NIE PRZEPŁAĆCIE PIENIĘDZY!
N A J L E P S Z Y  

K A M I E N N Y  

G Ó R N O ­

Ś L Ą S K I

PO NAJTAŃSZEJ cenie.
D o s t a r c z a m y  i e  s w y c a  s k ł a d ó w  o d  ‘ / e  t o n n y  w  

p l o m h a w a n y c h  w o z a c h .  Z a m ó w i e n i a  m o ż n a  

1 t »  - ' i n n i c z n i n  S f i 2 . a n r ^ s :  B o c z n i c a  „TRAMS- 
WILH sp. z o. o. Wilno II Raduftska 1E. 

Telefon 862.

W ĘG IEL !

Akuszerka

K0N'<UJRS.
Mag.strat m. W ilna ogłosił konkurs na 

następujące stanowiska:
* 1) Dyrektora W odociągów  i Kanalizacji. 

2) Referenta Ruchu Samochodowego. 
i )  Majstra-betoniarza.
O  warunkach konkursu można się do­

wiedzieć w Kancelarji Sekcji Technicznej 
(D o rr :nikańska 2 pokój Nr. 52).

Termin składan* i poduń upływa ala 
1 i 2 w  dniu 15 b. m. o godz. 12-ej, a dla 
3 w  dniu 14 b. m. o godz. 12-ej._____  464 0

AKWIZYTORÓW
d o  d o b r z e  w p r o w a d z o n e g o  a r t y k u ł u ,  k t ó r y  c i e s z y  s i ę  

n a | l e p s E r m  p o w o d z e n i e m ,  p o t r z e b n i  i n t e l i g e n t n i ,  

w y m o w n i  1 d o b r z e  r e p r e z e n t u j ą c y  s i ę  p a n o w i e .  

P o  p r ó b n e j  p r a c y  p e n s j a  s t a ł a .  Z g ł o s i ć  s i ę :

: W .  P o h u l a n k a  1- a  d o  B i u r a .

W, JUREW ICZ
były majster flrmj

„Paweł Bure-*
p o ł e e a  n a j l e p s z ą  a e g n r k i ,  s z t u ć c e ,  
o b r ą c a k *  ś l u b n e  i  i n n e  r z e c z y .  

G w a r a n t o w a n a  n a p r a w a  z e g a r k ó w  

i  b i ż u t e r i i  p o  c e n i e  p r z y s t ę p n e j  

SSLŚOUNBK RAK1ENI — BKZPŁArNY.

WILNO, Adiima Mickiewicza 4.

G o tó w k ę
w  r ó ż n y c h  w a l u t a c h  

l o k u j e t n y  n a j s o l i d n i e j  

—  z w r o t  t e r m i n o w y ,  

D " > i n  H - K  . Z A  H Ę T A *  

M i c k i e w i c z a  1 , t e ł .  9 -0 5

przyjmuje od 9 rant* 
do 7 w. ul. M ickie­
w icza 30 m. 4. W . Zdr.

Nr 8093

Student
udziela francuskiego 

(k ilkuletnie studja w Pa ­
ryżu). Matura. Kenwor- 
saeja. Łaskawe zgłosze­
nia sub „P a ry ż  V “ preyj- 
tuiiie aurturnsfracja pism?

24S*ł

Czy jesteś już atłoofciem LOPP-u?

D O M
d r e w n i a n y  d o  e p r z e d a n i s . :  

p r z y  u l i c y  J e r o z o l i m s k i e j  

Ne 12, ( d a  * n i e j  4 6 )

U .  A l e k e a n d r o w i c z o w a .

•Td- 47.SU T

W I L E Ń S K A  
KONCESJONOW ANA A JE N C JA

POŚREUNICZO - REKLAM OW A l  
HAIIDLOW O - INFORMACYJIĆA

„ P O L K R E S ” «I.Kł«Stn»»W»3,

yv.

i  
n
&;• w i ł  n o .?vt-m
h

•„saaaąod" o„
^  ! K U P N O  . 7 , AL.
!>2. « « « r k f c h  n ieru ch o m ości s

 ____________________*C* -I* fK « jsk ich . Micraskicb 
i le śn ych .

LOKATY KAPITAŁÓW
E v  * ^ o i y c a b i  h ipoteczne).

O  Z  i  E  R  z  A  \V Y

« ł t l f O R M A C l E
handlowe i

i P ISA N IE  P O D A Ń

Pn*d ,wtcdxon.'„iA Aicncg „POLKRKS1

T A K S a C J P  ł a s o w ,

pr.m ibiy, « i l ł i c ł .k r « ś * o i*

p r z e p is y w a n ia  
NA M A S Z Y N I E  

i tlm w itzeru a

NAJEM MIESZKAŃ

O G Ł O S Z E N I A .  R H K 1. A -  

M Y  * P R E N U M E R A T Y

I '  I S  M .

w * J i  K  "2Z 1 -JSH LS1BS I E ^ ,'u>ł'aa?

Tel 17-89

m m  ^

Ic l.  17-80

7HILIP MACDONALD. 52)

ZEMSTA DETEKTYWA.
{ nT H E  W J H 1 E  C P O W " ) .

Autoryzówarty orzekład Janiny Sujkowskiej.

P o k ó j by ł pusty. Całe jego  umeb- 
low n ie  stanow iła zakurzona żarówka. 
Pow ietrze było  stęchłe i duszne.

Travars, k tó ry  zerw a ł się lym cza- 
-em na nogi, ro ze jrza ł się naokoło

—  A leż  ja  eoś słyszałem  —  rzek ł
Antoni w skazał na p rzec iw leg ły

rog pokoju , w k tórym  w isiała portje- 
ra, poruszająca się lekko jakby  na 
skutek przeciągu. I znów  do uszu ich 
aoszedł d ziw ny, n ieokreślony, slaby 
dźwięk.

P rzesz li szybko przez pokój i 
s tw ierdzili, że portjera  była przybita 
gw oździam i do ściany tuż pod sam ym  
sufitem,

—  Ściągn ij ją! —  rozkazał Antoni 
i stanął z boku z bronią, gotow ą do 
strzału.

A rch ibald  w yciągnął rękę Posy­
pały się gw oździe  i p łaty tynku i o 
czom  ich ukazał się o tw ó r w  ścianie, 
prow adzący do drugiego pokoju. Za­
uw ażyli odrazu, że ten drugi pokój 
w przeciw staw ien iu  do p ierw szego 
był urządzony starannie i z k om fo r­
tem. N iepew ne światto zakurzonej za 
rów k i ukazało im tapetowane ściany,

skraj dywanu, okrągłe oparcie fotelu  
i jakby brzeg sofy.

A le  cicho było  jak  m akiem  siał.
W esz li obaj do ciem neco pokoju. 

Stopy ich zagłęb iły  sie w m iękk im  d y ­
wanie. An ton i zapału latarkę e lek ­
tryczną i zaczął przeszuk iwać kąty.. 
G dy biała smuga światła padła zko le i 
na trzeci kąt, z p iersi A rch ibalda w y ­
darł się stłum iony okrzyk . Szukał z 
gorączkow ym  pośpiechem  kontaktu, 
k tóry w reszcie znalazł.

S ilna jasnoNĆ, lejąca się ze wspa­
n iałej lam py, ocien ionej jedw abnym  
abażurem , ukazała w  ca łe j ws'razi- 
stości żyw e stw orzenie, kulące się do 
ściany. Ż ust tego stw orzen ia w ydoby­
wał się słaby bełkot.

Antoni znalazł się p rzy  niem  m o­
m entalnie na kolanach.

—  Lennet —  rzek ł łagodnie —  nie 
bój sie. W szystko w  porządku.

Skulona istota przyw arła  konwul- 
sy jn ie do ściany.

—  Jesteśmy przy jac ie le  —  m ów ił 
dalej Anton i tym  samym łagodnym  
głosem. —  Przy jac ie le . N ie  masz się

czego obaw ia ł W szystko w porząd­
ku! Lennet.

Ąrchibuld stanął nad szwagrem , 
patrząc z przerażen iem  na chude, na­
g ie  ciało, wstrząsane konw u lsyjnem i 
drgaw kam i. D rgaw kom  tym  tow arzy ­
szyły odgłosy, k tóre  w skazały im  tu­
taj drogę. * Od rąk i od jedn ej nogi 
o fia ry  p row ad ziły  łańcuchy (takie, na 
jakich w iąże się w ie lk ie  psy), p rzy ­
kute do k lam ry w ścianie na w yso ­
kości jed iu  j stopy nad podłogą.

Antoni nie przestaw ał przem aw ia 
Gzuł, że w tym  wypadku nie słowa 

> m iały znaczenie, a ton; p ichy,natural­
ny i p rzekonyw u jący. 1 rzeczyw iście 
osiągnął sw ój cel.

Bełkotanie ustało. Zapadło m ilczę 
nie i po chw ili rozleg ł się głos ch łop­
ca, głos uryw any i praw ie h isterycz­
ny. ale ludzki norm alny.

Anton i zaczał zadawać określone

—  N ie, n ic, n ie ! N a  miłuść boską, 
nie puszczajcie je j  do  m nie!

Szarpnął się z brzękiem  tańcu 
chów. Antoni ob ją ł go  ram ieniem . 
G łowa n ieszczęśliw ego osunęła mu się 
na piersi i znieruchom iała

Travers  dyszał ciężko. Podszedł i 
ukląkł obok Antoniego.

—  Czy r :e ży je  —  zapytał.
—  Nie. —  Antoni potrząsnął g ło ­

wą. —  Zem dlał. T o  nawet dobrze 
P rzy jrza ł się sta low ym  obręczom  na 
rekach i noaze Lenneta do których 
by ły  um ocowane łańcuchy —  Jak to 
przep iłow ać?

—  Ta  klam ra! —  rzek ł Archibald. 
—  Puść m nie!— Przepchnął się bez ce- 
rem nnji koło szwagra i obe jrza ł kłam 
rę. —  P rzy trzym a j łańcuchy, o, tutaj, 
żeby zneuiraliz.ować napięcie.

Usiadł na podłodze. Antoni obej-
pytania O dpow iedzi b rzm ia ły  lo- iednem ra m L a iem  bezw ładni
gtczne... Tak  —  nazywa się Lennet. 
Ernest Lennet. Tak... trzym ają  to  już 
lutaj w ie le  dni i nocy... ,v : e m oże p o ­
w iedzieć, jak długo . Nic, nie parnię 
La, jak  się tutaj dostał.. N ie w ie na­
wet, „gdzięy.M Ć  znajduje... Tak , pa­
mięta, że opuścił biuro jak.cgoś w ie ­
czora— kiedy to by ło?— i by ł już b li­
sko dom u— i — i —poczu ł— nagle— s il­
ne uderzenie w głow ę i-Łpotem — to ­
mie jsce—

N agle z piersi chłopca w ydarł się 
straszny okrzyk , tein okropn i liszy, że 
rzucony szeptem.

ciało, p rzy trzym yw a ł drugą ręku łań­
cuchy.

Arch ibald ujął je obiem a rękam i 
trochę n iżej i oparłszy się nogam i o 
ścianę, szarpnął się w tył.

U p ływ ały  sekundy —  dwadzieścia 
pięć—"trzydzieści— i nic się nie działo. 
Nagle ro z leg ł się silny łoskot i klam ra 
upadła na podłogę, poryw a jąc za sobą 
n ietylko ogrom ny płat tynku, ale 
dw ie całe cegły. Traver.s odrzucony 
w tyj! z siła, jaką skoncentrow ał w  tym 
wysiłku, p rzew róc ił się, uderzając 
głową o podłogę. Usiadł m omentalnie,

w yk rzyw ia jąc  się żałośnie i pociera­
jąc dłonią czaszkę.

A le  Lennet był wolns O w inęli go 
w jedw abną kapę, zd jętą z łóżka i A r 
chibald w zią ł go  na ręce, jak  dziecko.

W ysz li na ciem ny korytarz, a slam 
tąd na scenę.

W  p iw n icy  n ie by ło  żyw e j duszy 
z w yją tk iem  jednego ogrom nego p o ­
licjanta w  cyw iln em  ubraniu, k tóry  
podszedł żyw o  do Anton iego i zam el­
dow ał, że g łów n y inspektor Pikt cze­
ka na górze.

Po łączy li się przeto z P ik e ‘m, k tó ­
ry, zobaczyw szy co niesie olbrzym , 
przestał być policjantem , a stał się 
człow iek iem .

Pokazał też, co po tra fi w  razie k o ­
nieczności. N ic  upłynęło dzir dęc m i­
nut, a Lennet jechał luksu sow ą  karet­
ką do leczn icy dr. Everarda Poarteo -  
usa.

j —  Do djabta ze szpita lam i— sark- 
nąt inspektoi, 7. Lennetem  pop chał 
jeden z najlepszych  ludzi P ik e ‘a, z 
w yczerpu  jacemi instrnkcjauu dla do­
ktora.

2 . .

W  o fic ja lnym  bu fecie , B iałej 
W ro n y - stali Antoni i Arch ibald, oba j 
w płaszczach i szalikach, jeden dla 
zakrycia  stroju da Santosu, a drugi 
nagośc:, i rozm aw ia li z P ik e ‘m. W  sali 
ba low ej n ie grała m uzyka. W  rogu 
szeptała grupa, złożona z pewne j lic z ­
by wystraszonych osób, zden erw ow a­
nych perspektvw’ą skandalu, kary, a

m oże nawet w ięzien ia. Członkowie- 
klubu, k tórych  zastano w górnych  a- 
partamentach budynku, rozeszli się. 
pozostaw iw szy nazw iska i adresy, 
p raw dziw e lub zm yślone

Anton i rzek ł
—- Jeszcze jedno, P ike. W śród  

tamtych są dw ie dz iew czyny, k tóre 
pow inn iśm y puścić wmlno.

P ike  zrob ił strapioną m inę i ro ze j­
r z a ł  się naokoło

—  N ie tak głośno.
Antoni spo jrza i mu w  twarz.
—  T ym  dw om — rzek ł— dacie p o ­

kój.
P ik e  w ydał sw o im  podkom end­

nym  cichy rozkaz i n iebawem  do bu­
fetu w eszły Ruby i je j „najlepsza  
p rzy jac ió łk a11 Irma.

Sprow adzono taksówkę 1 podano 
szo ferow i ich adresy. W siad ły  obie, 
drżące i oszołom ione, ale ju ż na jzu ­
pełniej trzeźwe, ściskając w  rękach 
koperty, w ypełn ione p rzy jem n ie  .sze­
leszczącemu banknotam i. Życ ie  umie 
spraw iać n iespodzianki! Ruby w zru ­
szyła ram ionam i, wsunęła kopertę d o  
lorebk i i rzekła tonem głębok iego  
zdum ienia:

—  Psiakrew
Ach?-— zaw tórow ała  n iedow ie 

rzajaco Inna.
(D c. ii.)
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